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Gospodarcza odbudowa Europy
podstawę; bezpieczeństwa i współpracy narodów

Nowy Jork (PAP). Na onegdajszej sesji ko­
misji gospodarczo-finansowej Generalnego Zgro­
madzenia, która obraduje pod przewodnictwem 
ambasadora Oskara Lange, dyskutowano sprawo­
zdanie Rady Ekonomiczno-Społecznej ONZ na 
temat ekonomicznej odbudowy terenów zniszczo­
nych wojną.

Sprawozdanie Rady opracowano na podstawie 
wyniku prac specjalnej podkomisji, która w cią­
gu lata bieżącego roku odwiedziła zniszczone 
wojną tereny,

między tnnyml Polskę.
W czasie dyskusji członek delegacji polskiej 

wiceminister Grossfeld wygłosił przemówienie, 
w którym zwrócił uwagę, że odlbudowa zniszczo­
nych wojną obszarów jest nie tylko moralnym 
zobowiązaniem. Narodów Zjednoczonych, ale 
również
podstawowym warunkiem powrotu Europy do 

normalnego życia gospodarczego. 
Jakkolwiek wszystkie zacofane gospodarczo kraje, 
wymagają międzynarodowej pomocy, to jednak 
zdaniem delegata Poteki pierwszeństwo należy 
się terenom zniszczonym przez ostatnią wojnę. 
Pomoc w odbudowie tych terenów nie wydaje 
się możliwą przy pomocy dwustronnych umów 
handlowo-finansowych pomiędzy krajami bogaty.
mi i potrzebującymi pomocy.

Konieczna Jest akcja międzynarodowa,
a predystynowana do niej Jest Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych.

Raport specjalnej podkomisji Rady opracowany 
zdaniem delegata polskiego z największym obiek­
tywizmem i uwzględnieniem rzeczywistych po­
trzeb poszczególnych krajów, stwąrza podstawy 
takiej akcji.

W dalszym ciągu dyskusji zabierali glos przed-

stawiciele Czechosłowacji, Meksyku, Wielkiej 
Brytanii, Belgii, Jugosławii i Stanów Zjednoczo­
nych. Delegaci krajów europejskich kładki na­
cisk na konieczność udzielenia

szybkiej pomocy w odbudowie
w pierwszym rzędzie krajom bezpośrednio dot-

kniętym przez wojnę, jak bowiem podkreślił de­
legat Jugosławii, gospodarcza odbudowa znisz­
czonych krajów jest niezbędna, aby zapanowało 
w Europie poczucie bezpieczeństwa i duch współ­
pracy.

inauguracyjne zebranie
głównego komitetu obywatelskiego Daniny Narodowej

Warszawa (PAP). W dniu 23 bm. w sali 
kolumnowej Prezydium Rady Ministrów odbyło 
się inauguracyjne zebranie Głównego Komitetu 
Obywatelskiego Daniny Narodowej.

Za stołem prezydialnym zasiedli: przewodni­
czący Gł. Kom. Obyw. Daniny Narodowej, wice­
prezydent KRN prof. Stanisław Grabski, wice­
prezydent Barcikowski oraz pełnomocnik rządu 
do spraw Daniny Narodowej mgr W. Kościński. 
Na zebranie przybyli członkowie Rządu Jedno­
ści Narodowej, prezydent st. m. Warszawy Toł­
wiński oraz liczni przedstawiciele partii politycz­
nych, świata pracy i organizacji społecznych.

Otwarcia zebrania dokonał przewodniczący 
Gł. Kom. Daniny Narodowej wiceprezydent 
KRN.prof. St. Grabski, wygłaszając okoliczno­
ściowe przemówienie.

Następnie minister Skarbu Dąbrowski wygło­
sił przemówienie o zasadach, stojących przed 
akcją Daniny Narodowej.

Z kolei przemawiał prezes Centralnego Urzędu 
Planowania, Bobrowski, który podkreślił znacze­
nie Daniny Narodowej dla realizacji planu in- 
westycyj, objętego 3-lętnim narodowym planem 
odbudowy gospodarczej.

W dalszym ciągu obrad pełnomocnik rządu do 
spraw Daniny mgr W. Kościński zdał krótkie 
sprawozdanie z dotychczasowych prac, przepro­
wadzonych przez organy wykonawcze akcji Da-

riny Narodowej 1 przygotowania do kongresu 
we Wrocławiu.

Odczytany następnie projekt rezohiejl-odezwy 
Głównej Komisji Obywatelskiej Daniny Narodo­
wej, przyjęty został przez zebranych jednomyśl­
nie. Komisja uchwaliła również rezolucję, zleca­
jącą swemu prezydium poWołanie podkomisji, 
złożonej z przedstawicieli wszystkich kategorii 
płatników — dla kolegialnego rozpatrywania 
zgłoszonych w myśl art. 29 p. 1 dekretu odwołań 
od wymiaru daniny dotyczących wymiarów, 
przekraczających 2 miliony zł.

Utworzenie Woje w. Komisji Obywatelskiej 
Daniny Narodowej

Rząd USA mi gorniM do przerwania sirajhu
Nowy Jork (PAP). Sąd Federalny postano­

wił rozpocząć w środę rozprawę przdćiwkc Juzęs 
wodnicz^cemu Związku Górników Lewisowi oraz 
radcom prawnym Związku. Lewis oskarżony jest 
o niezastosowanie się do nakazu Sądu — cofnię­
cia wezwania do strajku. Rząd Stanów Zjedno­
czonych ponownie zwrócił się do górników z 
wezwaniem,

aby przerwali strajk
i obiecał, że jeżeli górnicy powrócą do pracy, 
kroki 6ądowe przeciwko Lewisowi zostaną za­
niechane. Górnicy w Stanie Pensylwania, wśród 
których znajduje się wielu Amerykan polskiego 
pochodzenia, oświadczyli, że nie powrócą do pra­
cy nawet gdyby Lewis został uwięziony lub 
Związek ich skazany na grzywnę.

Warszawa (obsł. wl.). W Stanach Zjedno­
czonych zanosi się na długotrwały spór prawny

pomiędzy rządem a przywódcą górników Lewi­
sem.

Decyzja Sądu Federalnego o powołanie przed 
sąd Lewisa nie zapowiada ani szybkiego wyroku, 
ani szybkiego końca strajku. Jeżeli zapaAfie 
wyrok w pierwszej instancji, Lewis może apelo­
wać do instancji drugiej, a potem do Sądu Naj­
wyższego i proces może trwać całe miesiące. 

Kanadzie grozi strajk górników
Warszawa (obsł. wł.). 13.000 górników ka­

nadyjskich przygotowuje się do strajku celem 
uzyskania zwiększenia zarobków, oraz uzyskania 
zmniejszenia tygodnia pracy, wynoszącego obec­
nie' 44 godziny do 40 godzin W obawie, aby pro­
jektowany strajk nie rozszerzył edę na inne dzie­
dziny życia gospodarczego, rząd kanadyjski 
przedsięwziął kroki celem utworzenia rezerwua­
rów węglowych dla innych gałęzi.

W dniu 22 bm. odbyło się w Białe] Sali Urzę­
du Wojew. w Poznaniu konstytucyjne zebranie 
Komitetu dla Spraw Daniny na odbudowę Złem 
Odzyskanych. Na zebraniu wybrana została Wo­
jewódzka Komisja Obywatelska Daniny Naro­
dowej w skład której weszło 20-tu przedstawi­
cieli .wszystkich reprezentowanych z terenu grup 
i zrzeszeń społecznych oraz 20-tu zastępców.

Na czele Komisji stanęło Prezydium w nastę­
pującym składzie: p. p.:

Mgr SL Dudowicz — skarbowość 
Dr J. Skowroński — przemysł 
Dyr. J. Grzelaczyk — spółdzielczość 
Fr. Rybczyński — Związki Zawodowe 
WŁ Terczewski — Samopomoc Chłopska

Pierwsze posiedzenie Prezydium Komisji odbę­
dzie się dnia 27. 11. 46 w Izbie Skarbowej w 
Poznaniu.

Poznańska WRN na Daninę Narodowa
PrzewódnfćSjtcy' Wojewódzkiej Rady Narodo­

wej w Poznaniu I pracownicy Biura Prezydial­
nego tej Rady uiścili w całości „Daninę Narodo­
wą" według ustalonych stawek za okres trzech 
miesięcy I wzywają wojewódzkie rady narodo­
we na Ziemiach Zachodnich oraz wszystkie rady 
narodowe na terenie województwa poznańskiego 
o naśladowanie.

Wszystko dla odbudowy Ziem Odzyskanych

50 milionów zł na Daninę Narodową
jako dobrowolną przedpłatę złożyło „Społem"

Rumunia na nowej drodze
Przez długie lata kursował w języku politycz­

nym termin: „wybory rumuńskie1'. Oznaczał on 
komedię głosowania, oznaczał fałszerstwo woli 
ludności, oszustwo, gwałt i terror. Przez długie 
lata między dwoma wojnami Rumunia znajdo­
wała się w stanie całkowitej demoralizacji jjolitycz- 
nej, pod przemożną władzą przekupnych klik, 
grup wojskowych i dworskiej kamerylli. Była to 
swoista dyktatura łapownictwa i cynizmu, negu­
jąca i lekceważąca wszystkie potrzeby i interesy 
narodu.

Rezultatem tego systemu politycznego było 
wepchnięcie kraju w sojusz z Niemcami, zło­
żenie ofiary krwi narodu w sprawie, która była 
mu obca i wroga. W ostatniej chwili, gdy decy­
dowały sę już ostateczne losy wojny, w Rumunii 
dokonał się zasadniczy zwrot. Przeszła ona na 
stronę mocarstw sojuszniczych, co stało się po­
wodem i punktem wyjścia dla dokonania w kra­
ju zasadniczego przełomu. Można powiedzieć, iż 
przełom ten mimo, że dotyczy zagadnień poli­
tycznych i społecznych, jest przede wszystkim 
przełomem moralnym.

Na gruzach dawnego reżimu dochodzą do głosn 
partie polityczne, które nie są już więcej przed­
siębiorstwami swych, przywódców, ani też narzę­
dziem działania krajowych i międzynarodowych 
aferzystów. Już nie nafta zaczyna decydować w 
życiu narodu rumuńskiego, ale jego własne spra­
wy i interesy. W ten sposób termin „wybory ro­
mańskie” traci swe dotychczasowe znaczenie, 
a może na miejsce tego terminu wejdzie inny, 
nowy, bardziej aktualny, „wybory greckie”.

Bo oto wybory, które w Rumunii odbyły się 
ostatnio przynoszą zwycięstwo blokowi demokra­
tycznemu, skupiającemu sześć partii: komuni­
styczną, socjal-demokratyczną, narodowo-liberal- 
ną, partię robotników wiejskich, partię narodowo- 
chłopską i mieszczańską partię narodowo-ludową.

Zwycięstwo to dokonało się nie bez walki. Na 
arenę wyborczą wystąpiły i stare partie pod wo­
dzą starych przywódców, pragnąc powrotu do 
dawnych przedwojennych stosunków. I one szły 
pod hasłem demokracji, taki już bowiem jest 
obecny czas, iż faszystom i reakcjonistom czystej

wody bardzę niewygodne jest przyznawać się 
do tego, co naprawdę myślą i co naprawdę zamie­
rzają. Naród rumuński nie zaufał już więcej Ma- 
niu, ani Brataniu, ani tzw. niezależnym socjal­
demokratom, dobrze pamiętając, do czego stron­
nictwa te prowadzą naród, że oprócz głodu, nę­
dzy i klęski niczego dać nie umieją.

Nafta rumuńska nie pozwala jednak kapitałowi 
międzynarodowemu zapomnieć o Rumunii. To 
też w kilku miejscach kraju doszło do starć, w 
których wystąpiły na arenę uzbrojone bandy, 
zakłócające swobodny przebieg wyborów. Oka­
zało się jasno, kto w Rumunii nie chce swobod­
nego, demokratycznego wypowiedzenia się woli 
narodu.

Jednocześnie zaś ujrzeliśmy wyraźnie jeden z 
fragmentów rozgrywającej się obecnie walki po­
litycznej w skali międzynarodowej. Oto szereg 
średnich i małych państw środkowej i południo­
wej Europy dąży poprzez wszystkie trudności do 
uzyskania istotnej suwerenności po zrzuceniu z 
siebie jarzma międzynarodowego kapitału.

W sprawie wyborów rumuńskich mieliśmy do 
czynienia z szeregiem interwencji dyplomatycz­
nych i z całą kampanią oszczerstw, rozpętaną 
przez pewne koła Zachodu. Niepokojąca i dziw­
na jest ta dzisiejsza troska zachodnich opiekunów 
o demokrację i czystość wyborów w Rumunii, gdy 
przypomnimy sobie czasy przedwojenne. Ówczes­
ne wybory, gdy przemoc, gwałt i przekupstwo 
panowały nad urnami, gdy „Żelazna Gwardia” 
mordowała demokratów, wówczas nikt nie ujmo­
wał się za czystością wyborów. Wystarczało bo­
wiem, że akcje złotodajnych pól naftowych były 
dobrze ulokowane w kasach pancernych Londynu 
i Nowego Jorku.” To były gwarancje swoiście poj­
mowanej demokracji rumuńskiej. Dziś zapach 
nafty rozwiewa się. Staje się ona skarbem naro­
du, kapitałem jego odbudowy, a nie źródłem zy­
sku dla międzynarodowych aferzystów.

Słusznie więc uczynił naród rumuński, gdy w 
swej większości nie usłuchał obłudnych obroń­
ców demokracji, a wstąpi na własną drogę nie­
zależności I suwerenności gospodarczej.

Zbigniew Mitzner

Warszawa (API). Ożywienie życia go­
spodarczego i politycznego na Ziemiach Od­
zyskanych stanowi kluczową pozycję w roz­
woju Polski Odrodzonej. Jednym ze środków 
do tego ożywienia jest uchwalona 

Danina Narodowa,
Zgodnie z wezwaniem rządu do wcześniej­

szych spłat rada nadzorcza „Społem*1 uchwa­
liła przedterminowo dokonać przedpłaty, 
chcąc dać przykład innym płatnikom.

W* dniu 26 bm. prezes zarządu „Społem11, 
Jan Zerkowski, w towarzystwie członka pre­
zydium dyr. Leonarda Lonka udał się do 
Belwederu, gdzie na ręce wiceprezydenta 
Krajowej Rady Narodowej Stanisława Szwal- 
bego złożył czek na 'pięćdziesiąt piilionów 
złotych w imieniu „Społem” jako dobrowolną 
przedpłatę na Daninę Narodową.

W odpowiedzi na przemówienie prez. Zer- 
kowskiego, podkreślające gospodarczą do-' 
niosłość daniny, wiceprezydent Szwalbe wy­
raził podziękowanie za szybkie dokonanie 
przedpłaty.

Warszawa (PAP). Zaczynają napły­
wać coraz liczniejsze wiadomości o dobro­
wolnych wpłatach na Daninę Narodową, do­

konywanych przez obywateli, którzy Śpie­
szą z ofiarami na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych, nie czekając nawet na wymiar 
daniny przez komisje obywatelskie.

Na ręce ob. Prezydenta KRN Bolesława 
Bieruta sumę 10.000 zł przesłał mgr Kazi­
mierz Dubiewski z Warszawy.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Kielcach — nie czekając na wymiar — wpła­
ciła kwotę 500.000 zł.

Zakłady Przemysłowo-Handlowe Feliks 
Pawłowski Sp. z o. o. w Warszawie prze­
słały czek na 100.000 zł tytułem Daniny Na­
rodowej. Złożona suma jest dwukrotnie wyż­
sza od kwoty, jaka przypadłaby od firmy 
w drodze wymiaru. -

W Białymstoku, na zebraniu Wojewódz­
kiej Rady Narodowej ukonstytuowała się ko­
misja obywatelska dla spraw Daniny Naro­
dowej. Członkowie W. R. N. złożyli doraźnie 
na posiedzsniu sumę 32.600 zł tytułem ofiar 
na Daninę Narodową. Prócz tego ob. W. Sa-i 
ciłowski złożył na ten sam cel dwie stare 
monety, srebrne, ob. Topolewicz złotą 
obrączkę, ob. W. Dybowska — złoty pier­
ścionek, złoty zegarek i 16 złotych w sre­
brze, ob. F. Zachowicz 30 złotych w srebrze.

8 żołnierzy polskich ofiarami My łerrorysu
Na terenie powiatu kolskiego grasuje od dłuż­

szego czasu banda terrorystyczno-rabunkowa 
nękając tamtejszą ludność ustawicznymi napa- 
daml.

Bandyci, o spaczonym obliczu moralnym, prze­
siąknięci jadem nienawiści zaszczepionym przez 
reakcyjne środowisko związane z agenturą za­
graniczną, zatracili wszelką więź narodową, sta­
wiając sobie za zadanie dezorganizację żyd* go­
spodarczego i państwowego.

Ostatni wyczyn bandytów wstrząsnął społe­
czeństwem wielkopolskim.

W dniu 24. 11. 46 r. w godzinach wieczoro­
wych został ostrzelony samochód z żołnierzami 
Wojska Polskiego, jadący w kierunku Sąpólna, 1

a następnie obrzucony granatami przez bandy­
tów bandy „Rysia”, w wyniku czego zostało za­
bitych 8 żołnierzy, a czterech dężko rannych.

Zabici zostali: kpr. Madyński Tadeusz, kpr. 
Ciechanowski Antoni, Szafrański Tadeusz, szer. 
Ziemkiewicz Stanisław, szer. Marcinkowski Jó­
zef, szer. Włodarczyk Józef, szer. Głowacki Jan, 
szer. Sokolski Jan.

Padli z rąk bandytów najlepsi synowie Pol­
ski, ci którzy wywalczyli Niepodległą Ojczyznę, 
ci których tępił hitleryzm. Bandyd stanęli w Je­
dnym szeregu z największymi wrogami Polski, 
mordując najofiarniejszych synów Ojczyzny.

Manfestacyjny pogrzeb odbędzie się w Kole 
w dniu dzisiejszym.
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Proces szlabn głównego MSZ w Warszawie
- Warszawa. W sobotę 23 bm. przed rejono­

wym sądem wojskowym w Warszawie rozpoczął 
si? wielki proces Komendy Głównej NSZ.

Na ławie oskarżonych zasiadło 12 osób, w tym 
żona komendanta głównego NSZ — „gen," Bro­
niewskiego.

53-stronnicowy. akt oskarżenia zarzuca pod- 
sądnym zajmowanie czołowych stanowisk w nie­
legalnych, zdążających do obalenia istniejącego 
ustroju demokratycznego Polski, organizacjach 
NSZ, OP i WIN-u.

Cała działalność oskarżonych zmierzała w kie­
runku organizacji krwawych band leśnych, napa­
dów rabunkowych, mordów kapturowych, pod­
burzania własnemu państwu, siania chaosu i za­
mętu, z którego w marzeniach oskarżonych miała 
narodzić się nowa Polska, rządzona ściśle we­
dług metod Hitlera, Mussoliniego i Franca.

Jeszcze w czasie okupacji NSZ, wywodząc się 
s najskrajniejszych elementów reakcyjnych, przy­
stąpiło obok, a często razem z Niemcami, do wal­
ki zbrojnej przeciwko organizacjom demokraty­
cznym z AL na czele, aby tę walkę kontynuować 
do chwili obecnej.

Głównym oskarżonym jest 37-letni Michał Po- 
bocha, szef pierwszego wydziału Komendy Okrę­
gowej Okręgu Warszawskiego NSZ. Jeszcze w 
.1943 roku uzyskuje najwyższy stopień organiza­
cyjny, W maju 1940 roku wydaje on instrukcję, 
że NSZ musi byś gotowe w ważnej chwili do 
walki z rządem polskim. Organizuje wywiad woj­
skowy NSZ.

Oskarżony Abakanowicz Piotr był szefem szta­
bu Komendy Głównej*NSZ, major W. P. sprzed 
1939 r., Wolfram Tomasz — dezerter z Wojska 
Polskiego, działał czynnie w kierunku obalenia 
ustroju demokratycznego, jako szef łączności Ko­
mendy Głównej NSZ, a następnie jako adiutant 
komendanta głównego NSZ, „gen." Broniewskie­
go, 56 letni.

Antoni Gęrne —• członek zakonu najwyższego 
stopnia wtajemniczenia O. P.

Następny z kolei oskarżony, Świszcz Aleksan­
der, był przewodniczącym śląskiej Rady Polity­
cznej przy komendzie obszaru śląskiego NŚZ.

Łosowski Adam, również członek najwyższego 
wtajemniczenia O, P., działał na Śląsku, kierując 
tamtejszymi grupami leśnych bandytów.

Również na Śląsku działał oskarżony Sławik 
Adolf, przyjęty jeszcze w sierpniu 1944 roku do 
zakonu.

Stanisław Salski dokonał szeregu napadów 
z bronią w ręku. Był on dowódcą band leśnych 
NSZ.

Komendantem Okręgu siedleckiego był oskar­
żony Stanisław Miodoński, który jako major 
sprzed 1939 rołu nie zgłosił się do wojska w de­
mokratycznej Polsce.

Plan wywiadu i kontrwywiadu opracował 
oskarżony Kocem Stanisław, Był on również or­
ganizatorem najważniejszych napadów rabunko­
wych, a w wielu wypadkach dowodził napadami.

■Mięso Jan był szefem wywiadu ogólnego w fa­
szystowskiej organizacji NOW.

Droga krzyżowa b. żołnierzy polskich w W. Brytanii
Londyn (PAP). Korespondent PAP donosi, że 

żołnierze polscy, którzy zgłosili się do powrotu 
do kraju, są w dalszym ciągu szykanowani i zmu­
szani do pracy w ciężkich warunkach na,roli.

Co piszą inni

Kościół i Państwo
„łJzeczpospołifa" na marginesie wywiadu u- 

dzielonego prasie przez Prezydenta Bieruta w 
sprawie stosunku Kościoła do Państwa pisze:

W swoim wywiadzie Prezydent KRN sfor­
mułował jasno, wyraźnie, bez żadnych dwu­
znaczności kardynalne zasady, na których 
oprzeć się musi i oprzeć się powinien stosu­
nek państwa do Kościoła w Polsce. Zasady 
te zgodne są z najlepiej pojętymi interesami 
obu stron, z interesami Polski, wszystkich 
Polaków i katolików w Polsce w szczególno­
ści. Są to te same zasady, na których obóz 

■ demokratyczny opiera się we wszystkich 
swoich dążeniach: spokoju wewnętrznego i 
wciągnięcia do pracy dla kraju wszystkich 
żywych i twórczych sił. Słowa Prezydenta są 
właśnie wyrazem przekonania, iż w obozie 
katolickim siły takie istnieją i że one wresz­
cie zwyciężą,

„Kurier Codzienny" po omówieniu stosunków 
Kościoła do państwa na przestrzeni dziejów Pol­
ski, które nie zawsze wykazywały harmonijną 
współpracą pisze:

Stronnictwo Demokratyczne, -stojąc ha za­
sadzie uchwalonych w styczniu 1946 r. tez i 
uważając, że .wszystkim obywatelom porę­
czona być musi wolność sumienia i wyznania, 
wita z radością słowa wypowiedziane przez 
Prezydenta Bieruta, jako potwierdzenie, Że 
rząd wyciąga rękę do wszystkich Polaków 
dobrej woli,

„Nie ma powrotu do 1539 r."
„Głos Ludu" organ centralny PPR. w artykule 

pod powyższym tytułem zauważa:
Jediy-m z ulubionych chwytów reakcyjno- 

peeselowskiej propagandy jest szeptana pro­
paganda zapowiadająca rychło mające nastą­
pić „zasadnicze zmiany" — czytaj powrót do 
władzy sanacji, lub co najmniej p. Mikołaj­
czyka jako tego, który utoruje sanacji drogę 
do właday.

Otóż — nie ma powrotu do r. J939.
Inny jest dziś układ sił społecznych w kra­

ju, inna jest' sytuacja międzynarodowa Polski. 
Inna jest dojrzałość najszerszych mas ludo­
wych, podstawowego jądra narodu.

Wierzymy głęboko, że zbliżające się wybo­
ry dadzą zwycięstwo blokowi stronnictw de 
mokratycznych.

Ostatnia z oskarżonych, Broniewska, należała! Pierwszy dzień procesu poświęcony był odczy-l 
przez przeszło 5 lat do NSZ. M. in. akt .oskarżę- J tanru aktu oskarżenia, — Do sprawy powołano 
nia zarzuca, że strzelała ona do 30 partyzantów ' 31 świadków.
sowieckich, którzy chcieli się u niej ukryć, ści- Warszawa (PAP). W drugim dniu procesu 
gani przez przeważające 6ily niemieckie. Sąd przystąpił do przesłuchiwania oskarżonych.

Zeznania głównego oskarżonego Pobocha
Jako pierwszy staje przed Sądem oskarżony 

Pobocha, który na pytania Sądu wyjąśnia, że do 
Organizacji Polskiej i NSZ wstąpił w 1942 roku. 
W OP wchodził w skład pionu wojskowego 

' i przeszedł kolejno wszystkie stopnie wtajemni- 
i czenia od ,,S" do „Z", zaś w NSZ pełnił kolejno 
; funkcje szefa wydziału Komendy NSZ Okręgu 
Warszawskiego, p. o. komendantem Okręgu War­
szawskiego i wreszcie szefa I wydziału organi­
zacyjno-administracyjnego Komendy Główne] 
NSZ. Oskarżony wypiera się stałego pełnienia 
funkcji inspektora NSZ obszaru „Południe", twier­
dząc, że stanowisko to zajmował tylko zastępczo 
przez baTdzo krótki okres czasu.

Oskarżony przyznaje się, że będąc pod wpły­
wem „ideologii" OP i NSZ wyrobił sobie błędną 
ocenę nowej rzeczywistości w kraju. Obecnie 
z perspektywy czasu, mając możność obiektywnej 
oceny działalności obozu demokratycznego w 
Polsce, oskarżony ze skruChą przyznaje się do 
swego błędnego i niewłaściwego postępowania. 
Obecną działalność NSZ oskarżony nazywa zwy­
kłym bandytyzmem. \

W dalszym ciągu swych zeznań, oskarżony 
opowiada o swej współpracy z Komendantem I 
Głównym NSZ „generałem" Boguckim-Bromle- ! 
wskim oraz podkreśla, że jego praca w Komen-1 
dzie Głównej NSZ miała jedynie charakter orga­
nizacyjno-administracyjny, w związku z czym. I 
wypiąra się wydania rozkazu oddziałom leśnymi 
„likwidowania" działaczy demokratycznych oraz ! 
funkcjonariuszy M. O. i U. B. Rozkaz ten, zawie-1 
rający szczegółowe Instrukcje działalności band ! 
leśnych, byl wydany przez Boguckiego-Broniew-I 
skiego, on zaś zajmował, się tylko jego rozpraco­
waniem.

W toku przesłuchania oskarżony wyjaśnia 
z kolei Sądowi swą współpracę z członkiem WIN 
„Konarem", mającą na celu zorganizowanie w 
Krakowie komórki przerzutowej za granicę. Ko­
mórka przerzutowa była finansowana przez WIN 
i miała służyć do wspólnego użytku WTN i NSZ.

Na pytania Sądu na temat tak zwanej „akcji 
Z" i związanego z nią wywiadu, oskarżony wy­

Droga Anglii oo waszyngionu gwffi przez Paryż i Rai
Londyn (AiPI). Członek parlaroonhi brytyj­

skiego Ziliacus przemawiając na zebraniu klubu 
łabourzystów uniwersytetu w Cambridge oświad­
czył, że Wielka Brytania nie posiada w obecnej 
chwili żadnej ‘polityki zagraniczej i dlatego sy- 
Bezipieczeństwa, Kanał Sueski i cieśniny Cibral-

Żołnierzy, którzy zgłaszają się do powrotu do 
kraju, wysyła się w wielu wypadkach zamiast, do 
obozów repatriacyjnych, do obozów pracy, gdzie 
nadzieja na wyjazd Jest znikoma,

W niektórych obozach w Szkocji stwierdzono, 
że jeńcy niemieccy, przydzieleni do obozów pol­
skich dla wykonywania pewnych prąc, noszą 
mundury polskie z napisem „Poland". Niemcy ci 
zachowują się prowokacyjnie, a często nawet 
obraźliwle w stosunku do polskich żołnierzy, od­
mawiając wykonania najłatwiejszych prac. Spra­
wa ta była przedmiotem interwencji konsulatu 
polskiego w Glasgow u władz brytyjskich.

Usiana przeciw wolności prasy w Grecji
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Aten, że grecki minister Sprawiedliwości, Hatzi- 
paros, wniósł do parlamentu projekt ustawy, skie­
rowany przeciwko prasie. Posunięcie to związane 
jest z zamiarem niektórych greckich dzienników 
opublikowania komunikatu, lyydanego przez ar­
mie demokratyczne w północnej Grecji.

Pięć Państw domaga się zmiany 
granic z Niemcami

Akwizgran (ZAP). Dwóch współpracowni­
ków- Radia pin. niemieckiego objechało zachodnie 
granice Niemiec, ażeby na miejscu zbadać usto­
sunkowanie się ludności do wszystkich „plotek" 
o możliwościach zmiany granicy niemieckiej na 
rzecz Francji, Luksemburga, Danii, Holandii i 
Belgii. „Wszystkie kraje chcą zmiany granic z 
Niemcami" — stwierdza ją z żalem niemieccy wy­
słannicy. — Ostatnio mówi się, że Belgia chce 
przyłączenia pasa 6—8 km szerokiego wzdłuż ca­
łej granicy belgijskiej, podając motywy gospo­
darcze.

Fachowcy niemieccy do USA
Frankfurt (API). 300 Niemców z doskonałą 

znajomością przemysłu, finansów i spraw- między-

Ferwsze posiedzenie 
nowego rządu bułgarskiego
Sofia (PAP). Na pierwszym posiedzeniu no­

wego, rządu bułgarskiego premier Georgij Dymi­
trow j przedstawił główne zadania rządu oraz 
gló-wjje punkty deklaracji rządowej.

Po posiedzeniu członkowie rządu udali się na 
wiec urządzony przez towarzystwo przyjaźni buł- 
gareko-radzieckiej, który odbył się na placu 
przed poselstwem radzieckim.

jaśnia, że akcja ta miała na celu wybadanie per­
sonalnych stosunków w Wojsku Polskim i ewen­
tualne poparcie tych oficerów W. P., którzy we­
dług pojęć organizacji posiadają odpowiednie 
kwalifikacje „patriotyczne". Poza tym wywiad 
miał za zadanie zdobywanie informacji o szkodli­
wych dla organizacji działaczach demokratycz­
nych oraz funkcjonariuszach UB i MO,

Oskarżonemu było wiadomem, że zorganizo­
wana grzezeń droga za granicę była wykorzy­
stywana przez obcą agenturę z Regensburga, 
podkreśla jednak, że z Chwilą, gdy się o tym 
dowiedział,- złożył w Komendzie Głównej NSZ 
prośbę o zwolnienie go z piacy na tym odcinku.

Na pytania dotyczące stosunku NSZ do działa­
jących stronnictw politycznych w Polsce oskar­
żony wyjaśnia, że o ile stosunek ten do stron­
nictw tzw. lubelskich tył negatywny, to do ,PSL 
W tym czasie Komenda Główna zasadniczo nie 
przyjęła zdecydowanego stanowiska. Na ogół w 
kołach NSZ uważano, że wejście wicepremiera 
Mikołajczyka do Rządu Jedności Narodowej 
i utworzenie PSL umożliwi z biegiem czasu legal­
ną działalność NSZ w kraju.. Aczkolwiek nie był 
wydany członkom NSZ oficjalny rozkaz wstępo­
wania do PSL, to jednak w kotach NSZ-tu uwa­
żano to powszechnie za wskazane.

W toku dalszego przesłuchania oskarżony za­
przecza, jakoby wydał rozkaz organizowania grup 
AS (Akcji. Specjalnej) i wyjaśnia,.że AS miało 
na celu zachowanie bardziej konspiracyjnej niż 
oddziały leśne egzekutywy NSZ, za zadanie zaś 
m'ałn likwidację szkodliwych dla NSZ członków 
UB i MO oraz zdobywanie pieniędzy na potrze­
by organizacji. Oskarżony nie zaprzecza, że AS 
zdobywało pieniądze drogą morderstw i rabun­
ków. Pytany na temat działalności Brygady 
Świętokrzyskiej oskarżony nie daje jasnych od­
powiedzi twierdząc, że jest mu ona wiadoma 
tylko z opowiadań Boguckiego-Broniewskiego. 
W dłuższych wywodach oskarżony stara się 
przedstawić Sądowi warunki, w jakich żył i wy­
chowywał się i w jakich nasiąkał poglądami, 
które w konsekwencji, jak obecnie zdaje sobie

hiacja Jej Jest niewyraźna. Zdaniem jego Wiel­
ka Brytania musi porzudć dążenia do utrzymahia 
równowagi, jako celu swej polityki zagranicznej, 
a zamiast tego wytężyć prace nad rozwojem 
ONZ. Narody Zjednoczone nie mogą rozpocząć 
pracy, jeśli permanentni członkowie Rady

zbroją się przeciw soMe nawzajem. 
Amerykanie zaprzestaną utrudniać sytuację z po­
wodu Palestyny 1 wezmą udział w odpowiedzial­
ności,

jeśli Związek Radziecki zostanie również 
wezwany do współpracy.

Stan taki oznaczałby anglo-łranco-sowiecko-eme- 
rykańską współpracę nad utrzymaniem prawa 
i pokoju na Środkowym Wschodzie przy pomocy 
międzynarodowej siły zbrojnej pod rozkazami 
Rady Bezpieczeństwa.

W dalszym ciągu swego prrzomówlenia Zffla-
cus stwierdził, że Cypr i Dodekanez powinny być 
zdęmilitaryzowane 1 oddane pod kontrolę Rady 
taru również powinny być kontrolowane. To 
samo dotyczy Dardaneli; gdyby. USA zgodziły

Niemcy opuszczają Gdańsk
Gdańsk (PAP). W dniach 18 i 19 hm, opuści­

ły Gdańsk dwa transporty repatriantów niemiec­
kich, każdy liczący po 1,750 osób. Liczba pozo­
stałych w Gdańsku Niemców jest już bardzo 
nieznaczna, wynosząc zaledwie kilka tysięcy.

Repatriacja z Jugosławii ukończona
Belgrad (API). Repatriacja Polaków z Ju­

gosławii jest już ukończona. 16.000 Polaków z 
Jugosławii osiedliło się na dawnych ziemiach 
polskich Dolnego Śląska. Dobrowolna repatria­
cja rozpoczęła się w marcu na podstawie układu 
między rządem polskim i jugosłowiańskim. Więk­
szość Polaków przybyła z Bośni i Hercegowiny, 
dokąd przodkowie zostali wywiezieni przez rząd 
austro-węgierski w 70-tych latach ubiegłego stu­
lecia.

Bandy chclały zbrojnie opanować 
Teheran

W JTSzawi (obsł. wł.) Dzienniki podają, że 
policja irańska wykryła i unicestwiła plany zbroj­
nego opanowania Teheranu przez bandy. W sto­
licy Iranu dokonano licznych aresztowań.

Przedłużenie traktatn handlowego 
Polski z Rumunią

Londyn (ohsl. wł). Rozgłośnia rumuńska po- • 
dała wiadomość o przedłużeniu rumuńsko pol­
skiego układu handlowego na 1 kwietnia br. oraz- 
importowaniu znacznej ilości węgla polskiógo. 
Dotychczas przywieziono do Rumunii 7.500 ton 
węgla, a w ciągu najbliższych 3 miesięcy ocze­
kuje się, transportów dalszych 40.000 ton.

Ostre pogotowie w Grecji
Londyn (API). Z Aten donoszą, ie oddziały 

— uuu „„„ <» uciu- w°is'cowe 1 policja pozostawały w stolicy przez
zólimie zwróci! się do władz brytyjskich, aby|ca^ yC20rais'zy dzień w koszarach, ze względu 
dostarczyły dowody, dla których 1900 imigrantów I na Oetr® Protowie. Oficjalnie oświadczono, że 
żydowskich z uwzględnieniem imicm i nazwisk

Ustawa przewiduje kary i konfiskaty pisma 
i zakazu wykonywania zawodu dziennikarskiego 
dla dziennikarzy, którzy publikacją wiadomości 
niebezpieczne dla rządu „oraz wiadomości woj- 
skowe“, zagraża jące bezpieczeństw-u państwa lub 
porządkowi publicznemu.

narodowych opuściło dziś Bremę, udając się do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie mają okazać swą 
pomoc w rozwoju przemysłu amerykańskiego. 
Zgodnie ze źródłami niemieckimi, około tysiąca 
Niemców i Austriaków uda się do USA. Jeżeli 
po 6-miesięcznym próbnym okresie „nie zawiodą 
nadziei pokładanych w nich", otrzymają obywa­
telstwo amerykańskie i będą mogli pozostać na 
stałe w Stanach Zjednoczonych.

Następstwa deportacji 
Żydów na Cypr

Londyn (obsł, wł.j. Sąd Najwyższy w Jero-

Zostało deportowanych na Cypr. Pozew sądowy 
wzywa, do stawienia się 7 brytyjskich dygnitarzy 
a wśród nich sekretarza stanu dla spraw Pale­
styny oraz dowódcę wojsk brytyjskich w Pale­
stynie. Przewód sądowy odbędzie się w środę, 
a tymczasem imigranci nie mają być deporto­
wani.

W ciągu ostatnich 6-ciu miesięcy do Palestyny 
przybyło 15 statków, wiozących 11 tys, nielegal­
nych imigrantów. Na Cyprze Anglicy internowali 
dotychczas prawie 6500 Żydów.

sprawę, skierowały go na fałszywą drogę. Twier­
dzi, iż uprzednio nie miał wyrobionej orientacji 
i poczynań swoich nie analizował należycie. Wy- 
chowany był na ideologii „Cudu nad Wisłą" i w 
świadomości jego utrwalone było przekonanie, 
że obaj sąsiedzi Polski — to jej wrogowie. Bę­
dąc nastawiony w tym kierunku, bezkrytycznie 
przyjmował wszystkie wersje, które utrwalały to 
jego stanowisko.

Opowiadając w dalszym ciągu o swoich kon­
taktach z gen. Boguckim, oskarżony Pobocha 
wyraża się o nim cierpko, zarzucając mu m. in., 
że Bogucki wyjeżdżając, zostawił ludzi bez ża­
dnego kierunku na przyszłość. Oskarżony, jak 
twierdzi, zdaje sobie'obecnie sprawę z tego, że 
zarówno oń, jak i wielu jemu podobnych, zna­
lazło się w obozie, który wykorzystywał ich dla 
swoich celów.

Na tym zostały zakończone zeznania oskarżo­
nego Pobochy.

Trzeci dzień procesu
Warszawa (obsł. wł.). W trzecim dniu pro­

cesu członków sztabu głównego OP i NSZ Woj­
skowy Sąd Rejonowy przystąpił do przesłucha­
nia głównego oskarżonego Abakanowicza. Opi­
suje on swoją działalność od.chwili wyzwolenia 
kraju spod okupacji niemieckiej. Przyznaje on, 
iż praca ich była pozbawiona sensu, opowiada 
o wyjeżdz-ie na Górny Śląsk i kontakcie swoim 
z oskarżonym Pobochą.

Ciekawy dialog wywołuje się pomiędzy pre­
zesem Sądu a oskarżonym, przy omawianiu

sprawy powstania warszawskiego. 
Oskarżony stwierdza, że po zaznajomieniu się 
z materiałami i dokumentami nie ma wątpliwości, 
że rosyjski sztab Armii Czerwonej nie mógł wów­
czas udzielić Polakom pomocy. Przyznaje on ró­
wnież, iż nie wiedział, że zaproponowano Polsce 
w roku 1939 sojusz polityczny 1 wojskowy 
z Rosją.

Z kolei prokurator zadaje oskarżonemu wiele 
pytań. Ten wikła się w odpowiedziach i popada 
w sprzeczność z zeznaniami złożonymi w śledz­
twie. Z odpowiedzi oskarżonego wynika, iż 
wbrew odżegnywaniu się od działalności w tej 
partii ną stanowisku szefa sztabu, prowadził 
ożywioną działalność, spotykał się z innymi kie­
rownikami NSZ-u, wydawał instrukcje, a za dzia­
łalność swoją otrzymał wynagrodzenie pieniężne.

się na kontrolę Kanałn Panamskiego. Jeśli nie, 
przejście przez Dandanele powinno być zagwa­
rantowane przez komisję, zajmującą się europej­
skim porozumieniem regionalnym w łonie Naro­
dów Zjednoczonych, popartym przez Wielką Bry­
tanię, Francję i ZSRR na podstawie aliansów 
francusko-sowieckiego 1 anglo-sowieCkiego. Stos 
sująe aktywną politykę postępu demokracji W 
Europie, Wielka Brytania służyłaby jednocześnie 
swym interesom gospodarczym. Współpracując 
ściśle z Francją i ZSRR, Wielka Brytania popra­
wiłaby swe położenie w stosunku do Stanów Zje­
dnoczonych, gdyż droga do Waszyngtonu pro­
wadzi przez Paryż i Moskwę,

organizacyjnej. Grecki minister wojny Oragou- 
mis udał się dziś do Macedonii i Salonik. Ame­
rykański departament wojny zdementował wia­
domości publikowane w Atenach, że jakoby 
18.000 żołnierzy amerykańskich miało przybyć 
do Salonik w przyszłym tygodniu.

Londyn (obsł. wł.). W zachodniej Macedonii, 
w rejonie gór Pindus toczą się dalsze walki po­
między greckimi wojskami rządowymi a party­
zantami. Według ostatnich doniesień zginęło 50 
partyzantów, a wielu z nich dostało się do nie­
woli.
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Wydobedziemy miliony
z hodowli

Ogromne stado gęsi, liczące kilka tysięcy sztuk 
rozmieszczone w szeregu zagród na wolnym 
powietrzu, rozgłasza swoje zadowolenie nie­
ustannym gęganiem. Istotnie, gęsi znajdujące się 
w Tuczami Drobiu na Bielnikach, należącej do 
Oddziału Jajczarsko-Mleczarskiego Społem, są 
hodowane pod każdym względem wzorowo. Dba 
o nie troskliwie zespół ludzi z kierowniczką tu­
czami na czeie p. Krystyną Kluskówną. Ta sym­
patyczna pani, posiadająca pokaźny zasób facho­
wej wiedzy, wie co potrzeba śnieżno-białym pta­
kom, aby w krótkim czasie osiągnęły pożądaną 
wagę J>onad 5 kg. Tylko gęsi o tej wadze przed­
stawiają wartość z punktu widzenia gospodar­
czego. Otrzymuje się z nich przeciętnie 25% czy­
stego tłuszczu czyli do półtora kilograma, co wo­
bec znacznego deficytu tłuszczowego na naszym 
rynku, ma baTdzo duże znaczenie.

Wyhodowanie gęsi o pożądanych zaletach jest 
sprawą żmudną i wymaga wielkiej pracy. W ciągu 
sezonu, tj. od września, do połoyy sztycznia, tu­
czy się ponad 15 tysięcy gęsi i trzeba im poświę­
cić dosłownie każdy dzień. Postrachem hodow­
ców jest zwłaszcza cholera, która może wywołać 
ogromne spustoszenie wŚTÓd drobiu, narażając 
tym samym hodowcę na ogromne straty. To też 
chroni się on zawczasu przed przykrymi ewen­
tualnościami, stosując rozmaite środki ostroż­
ności.

Wzorowe tuczarnia
Gęsi zakupione w terenie gromadzi się w osob-' 

nych zagrodach, gdzie odbywają przez 5 dni tzw. 
„kwarantannę*. O ile nie występują w nich żadne 
objawy chorobowe, przepędza się je do właściwej 
tuczami, pokrytej do po­
łowy daszkiem. Trzy­
ma się je w gęsto 
zbitych stadach, 
gdyż brak ruchu 
wpływa dodat­
nio na proces 

tuczenia.
Przy chodni­
kach wzdłuż 
zagród stoją 
korytka z 
owsem i od­
każoną wodą.
T a ostatnia 

powoduje 
dezynfekcję 
przewodu 

pokarmowe­
go. Ponadto 
cały teren 

tuczami 
skrapia się 
stalewapnem 
i sodą żrącą, 
w celach de­

zynfekcyjnych.
Proces tuczenia 
trwa od 4 do 6 ty­
godni. Gęsi prze­
bywają przez cały 
ten czas w zagro­
dach na wolnym powietrzu. Nie szkodzi im by­
najmniej chłód, a nawet mróz. Zwiększa on tylko 
apetyt u tych z natury już żarłocznych stworzeń, 
a gęsta ściółka ze słomy jak również wzajemna 
bliskość chronią je skutecznie przed zimnem,

Na dobę przed ubojem odstawia się gęsi od ko­
ryta'i karmi jedynie wodą dla opróżnienia prze­
wodu pokarmowego. Po przeprowadzeniu do 
osobnej klatki zakłada si'ę ptakom skrzydła, tyra 
samym unieruchamiając je. Sam proces uboju jest 
dosyć brutalny. Gęsi wiesza się dziobem na dół, 
ogłusza pałką, poczem przecina się, nożycami 
krtań ,zbierając krew do osobnego naczynia, W 
ubojowili wyrywa się też długie pióra ze skrzy­
deł i tak przygotowane zwierzęta odsyła się do 
skubiami.

Skubanie gęsi należy do prac bardzo żmudnych. 
W tuczami na Bielnikach pracę tę wykonuje oko­
ło 50 kobiet, a niejedne z nich skubią do 10 sztuk 
gęsi dziennie. Oskubane gęsi przechodzą z kolei 
przez tzw. toaletę, gdzie myje się im nóżki i dzio­
by, poczem skrzydła i nogi zakłada w specjalny 
sposób na grzbiet i formuje niejako w pozycji 
siedzącej, co umożliwia gruba warstwa tłuszczu. 
W tej pozycji sadza się gęsi na specjalnych pó­
łeczkach w chłodni, a na następny dzień dostają 
się do pakowni, gdzie szybko i sprawnie pakuje

p. Krystyna Kluskówną
kierowniczka społemow­

skiej tuczami gęsi 
w Poznaniu

Kto pracuje na Ziemiach Odzyskanych?
Na Ziemiach Odzyskanych zatrudnia się obec­

nie w przemyśle 200 tysięcy ludzi. W tej liczbie 
mieszkańcy-autochitoni stanowią 19%, przybyli z 
Polski centralnej — 46%, repatrianci ze Wschodu 
— 14’/», reemigranci — 6%.

Produkcja cukru
Do 20 listopada br. wyprodukowaliśmy^ mi­

liony kwintali cukru. Jest to cztery razy więcej, 
niż w roku ubiegłym. Czynnych cukrowni ma­
my 64. W ubiegłym roku było 11.

Odszkodowanie wojenne dla Polski
Z Niemiec otrzymaliśmy na rachunek odszko­

dowań wojennych 80 tysięcy zegarków kieszon- 
kowych i ręcznych, 2 i pól tysięca aparatów fato- 
grafkymych, 1500 maszyn do pisania różnych ty- 
pów i 4 tysiące a-kordionów. Towary te pójdą 
na rynek po dokładnym wycenieniu przez P.C.H.

Skóry gęsie do Palestyny
PAP donosi, że P. C. H. wywozi 10 tysięcy kg 

pierza, puchu*oraz piór ozdobnych do Palestyny 
w zamian za 5 tysięcy 500 kg argentyńskiej skóry 
podeszwowej. P. C. H. skupu je gęsi, gdyż ma do­
starczyć 30 tysięcy suszonych skórek, również do 
Palestyny,

drobiu i przetwórstwa pierza
się je do przygotowanych w tym celu drewnianych 
skrzynek, po 6 do 8 sztuk, zależnie od wielkości. 
Gotowe skrzynki odsyła się następnie do Pań­
stwowej Chłodni do dyspozycji Centrali, prze­
kazującej towar Funduszowi Aprowizacyjnemu. 
Najwięcej gęsi wysyła się obecnie na Śląsk, lecz 
władze Społem zmierzają do zasilenia nimi i po 
znańskiego rynku,

t
Zmniejszymy brak mięsa i tłuszczu

Poznańska tuczarnia zakupiła już w bieżącym 
sezonie przeszło 11 tysięcy sztuk gęsi, gdy w 
ubiegłorocznym •— co praw da rozpoczętym póź­
niej — wytoczyła ogółem 5445 sztuk. Obecnie 
dziennie bije się 250 do 300 sztuk, a kierowniczka 
tuczami p. Kluskówną przypuszcza, że tegoroczna 
hodowla pozwoli na rzucenie na rynek ponad 
15 tysięcy bitych gęsi. .Ponadto przez skup do­
konany na terenie Wielkopolski zasila się naj­
większą tuczarnię w Polsce należącą do Społem 
— w Niepołomicach. Ogółem Społem posiada 
sześć tego rodzaju placówek na terenie kraju, 
m. in. większą w Lublinie. Poznańska Tuczarnia 
pod względem wyników znajduje się na trzecim 
miejscu, jakkolwiek posiada pewne braki. Dlatego 
myśli się już o jej rozbudowie. Do połowy stycz­
nia tuczamie społemowskie wyhodują około 60 
tysięcy sztuk gęsi, co przyczyni się w dużej mie­
rze do pokrycia zapotrzebowania na rynku mię­
snym i tłuszczowym. Projektuje się również pod­
jęcie eksportu, ponieważ daje on pokaźne korzyści

Chociaż praca w tuczarni jest sezonową, ho­
dowca musi być czynny przez cały rok, W mie­
siącach wiosennych zajęty jest w wylęgami kur­
cząt, zaś od połowy lipca zaczyna się okres wczes 
nego tuczenia gęsi. Praca w poznańskiej tuczami 
została postawiona na poziomie, dzięki pozyska­
niu fachowej sity w osobie p.'Krystyny Klusków- 
ny. Okazuje się, że pracowała ona w tej dziedzinie 
podczas okupacji, a przechodząc niemal wszyst­
kie szczeble pracy w tuczami, zna je doskonale 
z własnej praktyki. Przekonujemy się o tym 
zresztą sami, kiedy demonstruje nam sposób for­
mowania ubitych gęsi do opakowania. Wypielę­
gnowane starannie ręce naszej przewodniczki wy­
konują pracę sprawnie i ze znajomością fachu,

Z pierza — 400 tysięcy dolarów
Czytelników naszych niewątpliwie zainteresuje 

dalsza dziedzina, związana z hodowlą drobiu — 
przetwórstwo pierza. I my zapytujemy o tę dzie­
dzinę. Ale informatorzy nasi, kier. Okręgowego 
Oddziału mleczarsko- janczarskiego — Witold 
Dobroczyński i referent prasowy delegatury Spo- 
łęm na okręg poznański — Stanisław Sawicki, to 
ludzie praktyczni. Po prostu wiozą nas do Swa­
rzędza do społemowskiej Przetwórni Puchu i Pie­
rza, jednej z nielicznych placówek tego rodzaju 
w Polsce. W chwilę później poznajemy przystoj­

Nasz handel z ZSRR
Na skierowane zapytanie do poszczególnego 

przeciętnego obywatela co wie o naszym handlu 
ze Związkiem Radzieckim prawie każdy odpo­
wie, że wysyłamy do ZSRR węgiel i szereg na­
szych wyrobów, które znajdując się w sytuacji 
dłużnika wysyłać mur.imy. Inny znowu, który 
uległ propagandzie szeptanej powiada, że handel 
ten oprócz strat nic innego nam nie przynosi, 
gdyż wywozimy do Rosji Radzieckiej towary po­
niżej cen rynków międzynarodowych, że ekspor­
tujemy tkaniny ze szkodą dla siebie itp. t

Przyjrzyjmy się przeto, jak cale zagadnienie 
oparte na faktach wygięcia.

Ze Związkiem Radzieckim zawarliśmy trzy n- 
mowy handlowe. W ostatniej osiągnęliśmy to, że 
rozszerzyliśmy znacznie ilość towarów, zarówno 
po stronie wywozu, jako też i przywozu. Drugim 
zjawiskiem dodatnim jest stały wzrost obrotu to­
warowego, a trzecim sukcesem stale wzrastają­
ce źródło dochodów spowodowane tranzytem 
kolejowym z radzieckiej strefy okupacyjnej Nie­
miec <Jo Rosji i odwrotnie'.

Przed wojną przywóz z Rosji do P.olski stano- 
*urił całego eksportu rosyjskiego. Polska wy­
woziła do Rosji 0,3% swegft całego eksportu. Był

Jednolite ceny paliwa
Od 1 stycznia 1947 roku będą wprowadzone 

jednolite ceny na produkty naftowe. Zamiast cen 
sztywnych i komercyjnych będą jedne — średnie.

Szkło polskie na eksport
Huta butelkowa „Phenix‘ w Piotrkowie pracuje 

pełna parą. Połowa produkcji szkła oranżowega 
idzie do ZSRR. Szkło białe, butelki, prawie cał­
kowicie wysyłane jest do szeregu krajów.

Kopalnie cynku i ołowiu w Jugosławii
Kopalnie tych metali, należące do cudzoziem­

ców, według źródła angielskiego nie zostaną upań­
stwowione, ale będą zwrócone właścicielom, a 
ich produkcja wznowiona. Co do wszystkich, in- 
nych-kopalń metali, to również rząd jugosłowiań­
ski nie zamierza ich upaństwowić.

Wywóz do Anglii
Anglia chętnie zgodzi się na przywóz do niej 

szeręgu gotowych.towarów, których odczuwa po-, 
ważny brak, np. butów gumowych dla kobiet i 
dzieci, wózków dziecięcych, tanich walizek, te­
czek, wiecznych piór, nożyc, płótna do malowa­
nia, pędzli, piłek nożnych, wszelkiego rodzaju 
szczotek i mioteł, towarów metalowych domowe­
go użytku. Jak z tego widać, szereg artykułów 
mogłaby wysyłać' Polska. Również w Norwegii 
jest bardzo wielkie zapotrzebowanie na tekstylia 
i metal®,

p. Kazimierz Deręgowski
kierownik Przetwórni Pu­
chu 1 Pierza'w Swarzędzu

nego pana w sile wieku — Kazimierza Deręgow- 
skiego, który jest jednym z wybitnych,/* nielicz­
nych w Polsce speców w tej dziedzinie. Ma on 

ponadto bogate, bo 
25-letnre doświadcze­
nie w swoim fachu, 
przy czym wiele za­
wodowych tajemnic 
zdobył za granicą, pro­
wadząc pracę doświad­
czalną w zakresie prze­
twórstwa pierza w 
ogromnej fabryce „El- 
halor**. Dzięki tym 
referenejpm p, Derę- 
gowski jest nieocenio­
ną siłą i jako kierow­
nik stworzy! z Prze­
twórni w Swarzędzu 
wzorową pod każdym 
względem placówkę,

mogącą zaimponować nawet przodującym w tej 
dziedzinie zakładom zagranicznym.
• Przeciętny człowiek na ogół nie orientuje się, jak 
ogromnie korzystną dla gospodarki dziedziną jest 
przetwórstwo pierza. Na umiejętnym przetwór­
stwie można bez przesady zarobić miliony. Nie­
stety dziedzina ta przed wojną nie była przez 
naszą gospodarkę należycie wykorzystana, a i 
dzisiaj ńie znajduje zrozumienia nawet wśród 
pewnych czynników Centrali Spotem.

Doceniała i docenia ją natomiast zagranica. 
Zmarły niedawno w Ameryce Cecil Munton, zaj­
mujący się tą dziedziną od48 lat, pozostawi! swym 
spadkobiercom fantastyczny majątek, bo 400 ty­
sięcy dolarów brzęczącej gotówki, a inny jego 
rodak, Botibol, zdobył jeszcze większy majątek 
na przetwórstwie pierza, skupiając w swym ręku 
handel wszystkimi gatunkami piór na terenie obu 
półkul.

Szczęśliwe horoskopy Swarzędza 
Przetwórnia, którą posiada Swarzędz, może w

krótkim ązasie przynieść większe dochody, niż 
cały tamtejszy, znany zresztą i za granicą prze­
myśl meblarski. Łącznie, zaś Swarzędz może stać 
się jednym z najbogatszych miast Wielkopolski. 
Przetwórnie Puchu i Pierza, zrujnowana działa­
niami wojennymi, pracuje już pełną parą. W nie­
spełna cztery miesiąca po objęciu, wykończono 
w niej wszelkie prace budowlane i uzupełniono 
stronę mechaniczną, zaopatrując ponadto Prze­
twórnię w łaźnie i wszelkie urządzenia sanitarne. 
Placówka jest zdolna dzisiaj do zmagazynowania 
20 wagonów pierza surowego o wadze 100 tys. kg. 
Mi.eszainie do egalizowania towarów eksporto­
wych mogą pomieścić około 5 tysięcy kg surowca 
Wielkie maszyny sortownicze za pomocą tonowa­
nej odpowiednio siły powietrza przebierają pióra 
na różne wielkości.. Urządzenie transportowe sy­

’ to stan karykaturalny ze względu na strukturę go­
spodarczą tej części Europy. Nie można bowiem 
zapominać'w jakim stopniu gospodarczo b. Kon­
gresówka hyila związaną z Rosją carską. Zmieni­
ło się położenie polityczne po wojnie 1914-1918 
r. lecz naturalne imperatywy ekonomiczne i 
wspólna zależność gospodarcza niezależnie od 
ustrojów politycznych pozostały niezmienne. Po­
lityka gospodarcza zarówno przynosiła obu or­
ganizmom państwowym b. 2inaczne szkody.

Stan ten dopiero teraz mógł ulec zasadniczej 
zmianie i wejść na tory normalnego rozwoju 
wzajemnej wymiany towarowej.

Obecnie należy stwierdzić, że ceny naszych 
artykułów eksportowych przy dostawach do 
ZSRR są ustalone w/g giełd światowych. Poza tym 
we wzajemnej wymianie figurują artykuły prze­
mysłowe i surowce, których poza Rosją nigdzie 
byśmy nie mogli otrzymać ze względu na wielkie 
zapotrzebowanie rynków całego świata i trudno­
ści transportowe oraz dewizowe. W naszym eks­
porcie zaś nie mieliśmy szeregu naszych towa­
rów gdzie wywieźć, nie znaleźlibyśmy też od­
biorców, wtedy-kiedy Zw. Radziecki stanowi ry­
nek bardzo chłonny i pojemny i wykazuje zapo­
trzebowanie na takie wyroby, któremi rynki in-

Fabryki niemieckie — kapitał amerykański
Władze okupacyjne amerykańskie w Niemczech 

otrzymały wielki kredyt towarowy, celem pod­
niesienia produkcji przez dostarczenie surowców. 
Dochody z tego będą przeznaczone na zakup dal­
szych surowców. Zagraniczna prasa określa to 
zjawisko jako pierwszy krok ze strony amery­
kańskiej do „sfilializowainia" Europy.

Powstało Zjednoczenie Hodowców 
Gołębi Pocztowych

(cl W ostatnią niedzielę października br, odbył 
się w Krakowie I Ogólny Zjazd Hodowców Go­
łębi Pocztowych z całej Polski. Na zjeżdzie do­
konano utworzenia Zjednoczenia Polskich Ho­
dowców Gołębi Pocztowych, przy czym siedzibą 
Zjednoczenia będzie Poznań.

W skład wybranego na zjeżdzie zarządu weszli 
pp.: M. Cuprych — prezes, Stanikowski (Chorzów 
I.), W. Kłosowski, Wł. Zalarski (Wrocław), M. 
Słowiak, T. Zieliński, Fr. Fieske, J. Berkowski 
(Ostrów), A. Kula (Rybnik), G. Szmajduoh (Świę­
tochłowice), G. Szlosarek (Rybnik), G. Wituła 
(Łagiewniki Śląskie) i J. Gawęda. Wymienieni bez 
podania miasta reprezentują Poznań.

W związku z utworzeniem Zjednoczenia Za­
rząd wezwał niezrzeszonych hodowców do zare­
jestrowania się w biurze, Poznań, ul. Chociszew­
skiego 29,,

stemu Vacum pozwala na przesypywanie miesza­
nin pierza i puchu z miejsca na miejsce. Zakłady, 
jako jedyne w kraju posiadają pralnię na wodę 
zimną i gorącą. Posiadają one dalej automatycz­
ne suche- oczyszczalnie, automatyczne suszarnie, 
mechaniczne szarparki do darcia piór, urządzenia 
do cięcia stosipy, automaty do napełniania po­
duszek; pierzyn i worków, maszyny do trzepania 
worków i oczyszczania ich z resztek pierza, oraz 
szereg innych urządzeń, łącznie z nowoczesną 
kotłownią i olbrzymimi rezerwuarami na gorącą 
wodę. Dzięki termi zdołano przerobić częściowo 
w czasie odbudowy 25 tysięcy kg surowych piór. 
Obecnie Przetwórnia jest zdolna do przerobienia 
miliona kg piór rocznie.

Już nadprodukcja
Szeroki zakres produkcji pozwala nie tylko na 

pokrycie zapotrzebowania w kraju. Nawiązano 
kontakty z importerami zagranicznymi w spra­
wie wywozu, a akcja ta ma rozwinąć się po tego­
rocznym sezonie. .

Nadwyżki, mimo powojennego zapotrzebowa­
nia w kraju są bardzo znaczne, jesteśmy bowiem 
poważnym producentem drobiu.

Aby ułatwić klientom nabycie najwyższych 
gatunków pierza i puchu, w niedługim czasie uru­
chomione zostaną punkty sprzedaży na terenie 
całego kraju. Przetwórnia swarzędzka dostarczy 
m. in. puch kołdrowy i pierzynowy, półpuch po­
duszkowy i na piernaty, pierze darte gęsie i ka­
cze na poduszki, pierzyny i piernaty, puch i pie­
rze specjalne do wyściółki poduszek ozdobnych 
i do różnych uszczelnień. Dla przemysłu przygo­
towuje się stosinę wszelkich długości i grubości, 
całą, obcinaną i pendzelkową do celów galante­
ryjnych, zdobnictwa, flo obić i szczotek do wal­
ców młyńskich oraz rurki stosinowe. Organizuje 
się'dział półfabrykatów na pióra ozdobne/ Obok 
wytwórczości placówka zajmuje się przerobem, 
oczyszczaniem, praniem i odkażaniem pierza i 
puchu używanego, co jest wielkim ułatwieniem 
dla szpitali, uzdrowisk, ochronek i burs. ■

Ogółem tegoroczny sezon ma pokryć 60% osiąg­
nięć przedwojennych. Będzie to duży sukces, jeśli 
weźmie się pod uwagę, że wskutek działań wo­
jennych drobiostan nasz został wyniszczony 
w 65%.

Miliony zostanę w kraju
Okręgowy Oddział Mleczarsko-j3jczarski Spo­

łem w. Poznaniu, wykazując inicjatywę na odcin- 
ku hodowli drobiu i przetwórstwa pierza, daje 
fundamenty pod bardzo korzystną dziedzinę pra­
cy. Przed wojną kupcy zagraniczni kupowali u 
nas pierze za grosze i zarabiali na jego przetwór­
stwie miliony. Zdrowa inicjatywa, oddany pracy 
człowiek i fachowiec dowiodą, że miliony te mo­
gą pozostać w kraju, że mądra gospodarka nawet 
o słabych zasobach da więcej, aniżeli prowadzo­
na na szeroką skalę bez myśli. J. T.

nych mniej zniszczonych krajów są już nasy- 
cone.

Cały eksport naszego węgla do Rosji wynosi 
,16% produkcji, która jest o wiele większa od 
przedwojennej. Węgiel nasz stoi wobec bardzo 
dobrej koniunktury, która się skończy.Z'chwilą 
wkroczenia ńa rynki światowe wę'gia niemieckie­
go i angielskiego. W zamian za węgiel otrzymuje, 
my od Związku Radzieckiego cenne surowce dis 
naszego przemysłu metalowego i innych. Cena 
eksportowa naszego węgla wynosi ok. 10 dola­
rów amerykańskich za tonnę, czyli tyle, ile na 
giełdach zagranicznych. W pierwszym półroczu 
otrzymaliśmy od ZSRR za węgiel reparacyjny, 
towarów konsumcyjnych w wartości ok. 20 mi­
lionów dolarów amerykańskich. Co się tyczy od­
cinka włókienniczego to sytuacja dla nas jest 
niemniej korzystna, otrzymujemy bowiem z Ro­
sji gros surowca zużywanego przez nasz przemysł/ 
Są to: bawełna, len, pakuły lniane i juta. Otrzy­
maliśmy około 37 tys. ton bawełny i 11.500 ton 
lnu i pakuł. Ponadto kilka tysięcy ton bawełny 
jest w drodze. Wyprodukowaliśmy w roku bieżą­
cym 195 mil. metrów bieżących tkanin w tym 
80% ze surowca radzieckiego. Eksportujemy do 
ZSRR tylko 7 i pół % tkanin i wyrobów konfek­
cyjnych. Surowiec radziecki zapewnia normalną 
pracę naszemu przemysłowi włókienniczemu i 
daje zatrudnienie setkom tysięcy ludzi. Dzisiaj 
na rynkach światowych o surowce bardzo tru­
dno. Czynimy starania o zakup bawełny w Egip­
cie i Ameryce południowej. Chwilowo jednak 
możemy pracować tylko surowcem radzieckim. 
Ostatnia nasza umowa handlowa z Rosją radzie­
cką zawarta 12 kwietnia br. przewiduje obroty 
w wysokości 90 mil. dolarów ameryk. Mamy 
otrzymać poważne ilości rudy manganowej/ 
chromowej i wysokowartościowej rudy żelaznej/ 
minerałów przemysłowych, platyny do przemy­
słu metali kolorowych, produktów naftowych* 
olei technicznych, surowców włókienniczych, 
skór baranich na .kożuchy, zboża, wyrobów gu­
mowych, opon samochodowych, łożysk kulko­
wych, lamp radiowych itd. ,Po stronie wywozu 
obok węgla i koksu przewidujemy eksport prze­
tworów żelaznych, ołcfwianych, cynkowych, mi­
neralnych, ceramiki, wyrobów tekstylnych, kon­
fekcyjnych, cementu...

Ostatnia umowa przewiduje wypłacenie Poł- 
sce w towarach przez Związek Radziecki war­
tości 11 mil. dolarów amerykańskich za tranzyt/ 
Wymiana z ZSRR odbywa się w atmosferze wza­
jemnego zrozumienia wtedy, kiedy tego o niektó­
rych innych krajach powiedzieć nie można. Z in­
nymi krajami obecnie prowadzimy pertraktacje 
handlowe. Np. w Oslo z Norwegią, w Hadze z 
Holandią, kończymy umowę z Islandią (za węgiel 
mamy dostać skóry, wełnę i śledzie). Nawiązu­
jemy'również rozmowy na temat traktatu han­
dlowego z radziecką, brytyjską i amerykańską 
strefą okupacyjną Niemiec. Rog
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0 usprawnienie rozdzielnictwa przydziałów tekstylnych
Liczne głosy niezadowolenia na stosowane w 

naszym mieście metody rozdzielnictwa przydzia­
łów włókienniczych przyczyniły się do zwołania 
specjalnej konferencji w Miejskim Wydziale 
Aprowizacji i Handlu, na której przedstawiciele 
prasy znaleźli możność zapoznania się z wytwo­
rzoną na tym odcinku sytuacją.

Z wywodów kierowników Wydziału wynika 
jasno, że zaistniałe w Poznaniu warunki spowo­
dowane są brakami, których nie da się usunąć I 
w najbliższym przynajmniej czasie.

W mieście naszym jest 27 punktów rozdziel­
czych na tekstylia przydziałowe i 11 miejsc roz­
dzielczych rozlokowanych w poszczególnych za- •

Z żąda, IdJi&lkopolski i Ziem Odzyskanych
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Ostrzeżenie Święto młodzieży demokratyczne;
Zaległe świadczenia Tzeczowe w ziemniakach 

zostaną według wszelkiego .prawdopodobieństwa 
odstawione do końca miesiąca listopada br. pra­
wie w 100 proc. O wiele gorzej natomiast przed­
stawia się sprawa zboża, którego ściągnięto do 
18 bm. zaledwie 23 proc. Wobec groźby dla wy­
żywienia kraju, którą mogą spowodować oporni 
rolnicy, Komisja Specjalna Delegatury w^Pozna- 
niu ostrzega, iż dalsze zwlekanie z wypełnieniem 
obywatelskiego obowiązku odstawienia zaleg­
łych świadczeń' rzeczowych, ziemniaków czy 
zboża, powodować będzie zatrzymanie winnych 
i niezwłoczne kierowanie sprawy przeciwko nim 
z wnioskiem o umieszczenie w obozie pracy (od 
3 miesięcy do dwóch lat). Wobec spóźnionej po­
ry Delegatura nie będzie uwzględniać jakichkol­
wiek wymówek i obietnic, ara u-dzlelać odro­
czeń, Szkodnicy, grożący pozbawieniem chleba 
masy pracującej, spotkają się z natychmiasto­
wą i surową kaTą.

Z tych względów Komisja Specjalna Delega­
tury w Poznaniu wzywa po raz ostatni opornych 
rolników, by we własnym swym interesie nie­
zwłocznie odstawili zaległe kontyngenty zboża 
i ziemniaków.

Na równi z opornymi rolnikami karani będą, 
bez względu na zajmowane stanowiska, ci 
wszyscy, którzy przez niedbałe lub złośliwe wy­
kopywanie swych obowiązków służbowych albo 
społecznych ułatwiać będą uchylanie się od 
świadczeń lub do tego zachęcać albo , ukrywać 
winnych. Chodzi tu m. in. o próby załatwienia 

zaległości „na papierze" przez machinacje aryt­
metyczne bądź niedopuszczalne umorzenie, czy 

• kreślenie albo wreszcie przyjmowanie pieniędzy 
śamiajet zboża lub ziemniaków. Wszystkie takie 
operacjo stanowią przestępstwo 1 będą karane.

Komisja Specjalna Delegatury w Poznaniu, 
ogłaszając niniejsze ostrzeżenie, zwraca się ró­
wnocześnie do ogółu obywateli rolników z go­
rącą prośbą o okazanie pomocy w ściganiu i uja­
wnieniu szkodników, którzy przez zagrożenie 
aprowizacji kraju, godzą zarazem w najistot­
niejsze interesy wsi polskiej.

Przewodniczący Delegatury

Życie gospodarcze w CzarnEówie
Czarnków nie jest miastem uprzemysłowionym 

f życie gospodarcze rozwija się raczej słabo. Skła­
dają się na to dwie przyczyny: Pierwsza, że mia- 
i to leży pray trzeciorzędnym szlaku kolejowym 
i stąd wypływają duże trudności transportowe. 
Druga przyczyna tkwi w tym, że Czarnków tak 
irzed wojną, jak obecnie nie jest powiatem sa­
mowystarczalnym i należy do uboższych w wo-
ewództwie poznańskim.
Dotychczasowe starania, zmierzające d-o roz­

żarzenia powiatu przez przyłączenie pasma zie­
mi nadnoteckiej (obecnie pow. Piła) nie znalazły 
•niestety zrozumienia u czynników miarodajnych. 
Niemniej jednak rozszerzenie powiatu na zacl 3Ód 
jest życiowo konieczne i gospodarczo najzupeł­
niej uzasadnione.

Jeśli chodzi o zakłady przemysłowe, wymienić 
trzeba na pierwszym miejscu Drawską Łejatnię. 
v Drawsku, która zatrudnia w tej chwili 250 pra­
cowników. Produkcja lejami jest obecnie nasta­
wiona w szczególności na łańcuchy z żeliwa ciąg- 
iwego. Następnie wymienić należy poniemieckie 

zakłady R. Koeppe — browar i młyn w Czarn­
kowie. które obecnie dzierżawi od Urzędu Likwi­
dacyjnego Spółdzielnia „Robotnik". Niestety 
piwo tego browaru jakościowo przedstawia wiele 
do życzenia.

W Lubaszu znajduje się fabryka dywanów ko­
kosowych. Produkuje ona obecnie przede wszyst­
kim wycieraczki i chodniki.

W Czarnkowie czynne są poza tym dwa tar­
taki. z których jeden stoi pod zarządem Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Poznaniu, drugi prywatny 
war z młynem należy do p. Ignacego Klessy. Dwa 
dalsze tartaki przypadają na Drawsko i Kamien­
nik.

Ną trzy cegielnie w powiecie czynna jest tyłko 
jedna — w Lubaśzu. Dwie dalsze (Wieleń) cze­
kają na uruchomienie.

Bogato wyposażona fabryka żyletek w Wiele­
niu stoi do tej pory bezczynnie, prawdopodobnie 
z powodu braku surowca.

Jak z powyższego SŁynika, możliwości gospo­
darcze powiatu czarnkowskiego nie zostały do tej 
pory należycie wykorzystane.

Przegląd przemysłu uzupełnić należałoby sze­
regiem mniejszych młynów, których zdolność 
produkcyjna na dobę wynosi od 1—3 ton prze­
ciętnie.

Życie spółdzielcze rozwija się na ogół pomyśl­
nie, chociaż zauważyć się daje duży brak uświa- 
domienia spółdzielczego. Z żywotniejszych spół­
dzielni wymienić należy: Samopomoc Chłopską, 
Spółdzielnię Skupu Trzody Chlewnej, Spóldz. 
Pracy „Robotnik”, Społem i Spóldz. Pracy. Ini­
cjatywa prywatna przejawia się na ogól słabo.

Uwzględniając trudności zorganizowania prze­

kładach pracy. Rozdzielnictwo powierzono- w 
myśl uzyskanych z Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu zarządzeń — wyłącznie spółdzielniom. 
W początkowej fazie nałożonych obowiązków 
spółdzielnie były bądź niepredystynowane, bądź 
bardzo mało przygotowane do poprowadzenia 
akcji rozdzielczej materiałami włókienniczymi. 
Dopiero z biegiem czasu, w miarę narastania po­
trzeb, spółdzielnie stworzyły punkty specjalne 
dla sprzedaży wyłącznie artykułów włókienni­
czych. I tak spółdzielnia „Zgoda" utworzyła aż 
trzy takie składy branżowe, „Wspólnota Pracy" 
— jeden, Spółdzielnia Wojskowa przy 'ul. Cheł­
mońskiego — jeden, Centrala Handlu Detalicz-

w Zielonej Górze
W pierwszą rocznicę utworzenia Światowej Fe­

deracji Młodzieży Demokratycznej młodzież 
zielonogórska urządziła uroczysty obchód, któ­
rego zorganizowaniem zajął się Zarząd Powiato­
wy Z. W. M, w Zielonejgorze.

O godzinie 9-tej rano młodzież naszego miasta, 
zrzeszona w ruchliwych na tut terenie organi­
zacjach Z. H, P., Z, W. M„ O. M. TUR oraz gi­
mnazjalna — wysłuchała w kościele Zbawiciela 
mszy św., po czym odbył się pochód uilicami 
miasta. O godz. 12-tej w południe w zapełnionej 
młodzieżą sali Teatru Miejskiego odbyła się uro­
czysta akademia, którą zagaił przewodniczący 
Zarządu Powiatowego Z. W. M. p. Witalis Jan­
kowski. Następne przemówienie do zebranej mło­
dzieży wygłosił wiceprzewodniczący O. M. TUR, 
mgr Turski.

Ną zakończenie akademii część artystyczną

Co słychać w Żninie
Komisja Kontroli Cen utworzona została w 

Żninie z działalnością na teren całego po-wiatu. 
Na posiedzeniu organizacyjnym kierownik Refe­
ratu Aprowizacji i Handlu p. Rogalski naszkico­
wał pian działania komisji.

Stronnictwo Ludowe przed nowym etapedl 
pracy. Na zjazd powiatowy do Żnina przybyło 
ponad 1000 osób, którzy wysłuchali kilku aktual­
nych referatów. Przemawiali: prezes wojew. Roch- 
Kowałski, starosta powiatowy Migoń, sekretarz 
pow. PPR Murawa, przedst. PPS komisarz Kam- 
zol i burmistrz Kruzel. Zarzęd Pow. S. L. wybra­
no w dotychczasowym składzie. Komisarz Urzę­
du. Ziemskiego poinformował zebranych, że wy­
siłki robotników majęłn. Grochowiska Szlachec­
ki* dążące w kierunku rozparcelowania majątku 
zostały pomyślnie załatwione i wkrótce pracow­
nicy folwarczni zostaną właścicielami" działek. 
Do L 11. dokonano wpisów hipotecznych w Są­
dzie Grodzkim w nast. ilości: 112 gospodarstw 
poniemieckich i 123 działek z parcelacji.

'mysłu z uwagi na to, że Czarnków w 1945 roku był 
miastem przyfrontowym oraz zważywszy trud­
ności komunikacyjne, należy stwierdzić, żc mia­
sto i powiat zrobiły wszystko, co leżało w ich 
mocy, aby ten skrorrmy przemysł dźwignąć.

Ci- w.)

Repertuar kin
Miejskie kino Apollo — „Śluby kawalerskie" 

procL radzieckiej.
Polonia — „Uwodziciel*' prod. amerykańskiej.

Dyżury lekarzy 1 aptek
Nocny dyżur lekarski pełni w środę, 27 bm 

dr Eliaszewicz, ul. Chrobrego 5, nocny w czwar­
tek, 28 bm. dr Ginelli, ul. Park Kościuszki 5.

Z aptek dyżuruje Apteka Miejska, ul. Dą­
brówki 1.

Rzadki jubileusz
40 lat — sekretarzem, 50 — członkiem Cechu

(pr) Znany Gnieznu i ogólnie szanowany 
.mistrz stolarski, p. Jan Zdrojewski, obchodził w 
ub. niedzielę rzadki jubileusz. W dniu tym bo­
wiem przypadała 40-ta rocznica pracy Jubilata 
na stanowisku sekretarza Cechu Stolarskiego 
i 50-ta rocznica przynależności członkowskiej do 
Cechu oraz samodzielnej pracy.

Dwie te rocznice dały Cechowi Stolarskiemu 
w Gnieźnie impuls do zorganizowania w wła­
snym kółku pięknej uroczystości. Liczne ży­
czenia, wyrażane nie tylko ze strony członków 
Cechu Stolarskiego w Gnieźnie, ale delegatów 
bratnich cechów z okolic, dowiodły, że Jtr- 
bilat zasłużył się dobrze sprawie społecznej, 
będąc zawsze dla zalet swego charakteru posta­
cią popularną i łubianą. Wytrwale służył przez 
50 lat swemu Cechowi, zaskarbiając sobie przy­
chylność 1 uznanie wszystkich. . ,-j_.,.

j nego Zw. b. Więźniów Politycznych przy Więrz 
i bięcicach także jeden. Oprócz tych spółdzielni 
j kilka dalszych albo już otworzyło albo jest w 
i trakcie organizowania 6klepów specjalnych. Ten 
fakt w pewnym stopniu usprawnił już akcję roz 

‘dzielczą. Obecne punkty nieomal że nie dyspo­
nują fachowym personelem i dlatego metody 
rozsprzedaży ciągle jeszcze kuleją.

Jeżeli zwrócimy uwagę na fakt, że w Poznaniu 
rozdzielonych zostało blisko 73 tys. kart odzie­
żowych — to nie trudno obliczyć, że przeciętna 
ilość klientów na jeden punkt rozdzielczy do­
chodzi do 2,5 tysięcy osób zarejestrowanych. Je6t 
to liczba stosunkowo niewysoka, zwłaszcza, że

wykonała młodzież z Z. H. P., Z. W. M. oraz z 
Gimnazjum Ogólnokształcącego. (F)

Koło rodzicielskie przy Państw. Koedukacyj­
nym Gimnazjum i Liceum Handlowym w Zieło- 
nejgórze pod przewodnictwem dyrektora tej 
uczelni, p. Władysława Cywińskiego, urządziło 
w sobotę, dnia 23 bm. zabawę towarzyską, połą­
czoną z tańcami. Ze względu na wzniosły cel — 
dochód bowiem przeznaczono na dożywianie mło­
dzieży szkolnej — zabawa cieszyła się powodze­
niem. (F) •

W imieniu członków oraz Wdów i sierot po b. 
więźniach politycznych składamy serdeczne po­
dziękowanie za zl-ożone ofiary wszystkim miesz­
kańcom miasta Zielonej góry.
Wincenty Leciej — Prezes P. Zw. b. Więżn. Polit

DAMASŁAWEK
Z inicjatywy przewodniczącego Gminnego Ko­

mitetu Opieki Społecznej w Damasławku ob. Wi- 
chłacza, przy współudziale wójta gminy Damasła­
wek ob. Felsmańna, powiatowego komendanta 
M. O. z Wągrowca por, Olejniczaka, dyr. Kopalni 
Soli z Wapna inż. Ubrynowskiego oraz inż. Talagi 
z Wapna, urządzono w dniu 17. 11. br. podczas za­
bawy M. O. w Damasławku zbiórkę pośród uczest­
ników zabawy na akcję pomocy zimowej dla sie­
rót gminy Damasławek. Zebrano 4390 złotych. 
Bratnie komitety wzywa się do naśladownictwa 
i szlachetnej rywalizacji.

MOGILNO
■ Powiatowy Komitet Odbudowy stołecznego 

miasta Warszawy i Poznania do dnia If listopada 
,br. przekazał na odbudowę ogólną sumę 318 901,28 
złotych. W dalszym ciągu napływają składki pra­
cowników różnych zawodów t przedsiębiorstw. 
Należy podkreślić ofiarność i zrozumienie dziatwy 
szkolnej na poło odbudowy Państwa Polskiego, 
która w akcję tę wkłada maksimum wysiłki®.

Komitet Organizacyjny Komitetu Popularyzacji 
3-letniego Planu Odbudowy Gospodarczej nasze­
go Rządu zaprasza wszystkich obywateli na ze­
branie informacyjne w dtniu 30 ,bm. w sali Pow. 
Kom, M. O. o godzinie 9-tej. Na zebraniu tym 
zostanie wyłoniony skład powiatowego komitetu.

(pro.)

W Irosce o los li. więźniów politycznych
(pr, W salce parafialnej św. Wawrzyńca od­

było się w tych dniach zebranie miesięczne 
Związku b. więźniów politycznych Koła w Gnie­
źnie, które zagaił wiceprezes Koła p. Burek.

Po uczczeniu pamięci zmarłych jednominuto­
wym milczeniem oraż po odczytaniu protokołu 
przez sekr. p. Starczewskiego, nakreślił p. Ko- 
stencki sprawozdanie z uroczystości pogrzebo­
wych w Kłecku. Sprawozdanie z odbytego zjaz­
du w Poznaniu naszkieował p. Konieczny.

Z kolei sekr. p. Starczewski odczytał okólnik 
zarządu okręgowego w Poznaniu.

Listę zweryfikowanych ćzłęnków odczytał p. 
Rajewicz, wymieniając także tych, którzy mają 
uzupełnić swoje zgłoszenia do weryfikacji.

W dalszym ciągu przybyły na zebranie p, dr 
Skibski wygłosił obsjemy referat na temat pracy 
konspiratorów w czasach Okupacji.

Przy omawianiu spraw organizacyjnych w po­
czet stałej delegacji na uroczystości wybrano 
pp. Kasprzaka, Kóniecznego, Czajkowskiego i 
Wiśniewską. P. Konieczny przedstawił zebra­
nym projekt sztandaru Koła, przy czym jako 
asystą sztandarową d-ybrano pp. Kowałozykową 
i Kosiencką.

Omawiano także urządzaną przez Koła Zw. b. 
więźniów politycznyoh w Gnle’’"“ wystawą pa­

Niesumienny RierowniK w Żninie sKazany został 
na roK więzienia i 10000 zł grzywny

(pr) Przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie na ! pomocy przy jego wyrobie, ułatwiając mu aa- 
sesji wyjazdowej w Żninie odbyła się rozprawa i bycie surowca w postaci wy tłoków buraczany ch.
przeciwko Witoldowi Kosowiczowi, lat 30, za­
mieszkałemu w Żninie przy uk Kościelnej 8.

Akt oskarżenia zarzucał Kosowiczowi, że w 
lipcu ub. roku jako kierownik Państwowego Urzę­
du Repatriacyjnego w Żninie, przyjął w związ 
ku z swym urzędowaniem od Franciszka Blumi- 
cza 40 dolarów amerykańskich, następnie, że od 
czerwca 1945 w Czewujewie, pow. żnińskim. 
przyjmował jako kierownik P. U. R-u od Toma 
sza Brylewskiego mięso, słoninę i środki żywno­
ściowe, nabywał od niego samogon i udzielał mu

przydziały rozsprzedawane są raz na kwartał. 
Mimo to przed spółdzielniami widzimy długie 
kolejki a w niektórych miejscach liczba osób 
stojących w przysłowiowych „ogonkach" jest 
niepokojąco wysoka.

Powodem tego zjawiska jest m. L różnorodność 
towarów, wydawanych na karty odzieżowo. W 
pierwszej przesyłce, jaką Wydział Aprowizacji’ 
i Handlu mógł wydyeponować między spółdziel­
nie było: 6 tys. koców wełnianych, 1.010 kołder 
Watowanych, 29.577 płaszczy damskich, 21.814 
par spodni, 3.866 marynarek, 605 płaszczy mę­
skich, 200 męskich kompletów ubraniowych, 10 
kurtek i 59.450 mtr. materiałów.

Ta różnorodność towaru, pośród których zda 
brakowało niestety konfekcji nieodpowiadającej 
ani potrzebom, ani upodobaniom ludności pracu­
jącej — była istotną przyczyną niezadowolenia 
klientów a równocześnie bardzo utrudniała pracę 
personelowi spółdzielczemu. Gdy znaczna część 
posiadaczy kart domagała się materiałów — spół­
dzielnie wskutek braku odpowiedniej ilości ku­
ponów mogły zaofiarowywać w pewnych okre­
sach tyłko płaszcze lub spodnie. Bardzo wiełe 
spoż.ywców odchodziło wówczas od kontuaru aby 
spróbować szczęścia w inny dzień 1 otrzymać 
upragniony kupon.

Miejski Wydział Aprowizacji 1 Handlu zorien­
tował się w potrzebach świata pracy i na inter­
wencję u władz nadrzędnych zdołał pewną część 
konfekcji wymienić na materiały z metra. Za 
zwrócone marynarki otrzymano 5.799 mtr. mate­
riałów, za spodnie — 19.255 mtr. i na uzupełnie­
nie różnicy wydanych kart odzieżowych — 38 
tys. mtr, materiałów. W ten sposób uzyskano 
zapasy, które w pewnej mierze zaspakajają ży­
czenia świata pracy.

Mimo wszystko niezadowolonych jest 1 będzie 
zawsze wielu. Mało kto zdaje sobie w pełni z te­
go sprawę, że państwo daje to co ma i że w obec­
nej sytuacji jest niemożliwością, zaspokojenie 
wszystkich życzeń. Trudno jest spółdzielniom 
sprzedać klientowi materiał jasny, gdy na skła­
dzie znajduje się wyłącznie ciemny towar. Nię 
brak i takich, którzy domagają się materiałów 
w paski, w kratki, w kropki, łub w jakieś szcze­
gólnie modne deseniu Rezultatem tych często 
zbyt wygórowanych życzeń jest fakt tworzenia 
się kolejek. Stwierdzono, że we wszystkich nieo­
mal punktach rozdzielczych bardzo wielu spo­
żywców kilkakrotnie zachodzi1 do sklepu, uparcie 
domagając się specjalnego towaru.

Kwestia włączenia kupiectwa prywatnego do 
akcji rozdzielczej była niejednokrotnie przez 
Miejski Wydział Aprowizacji i HandSu szczegó­
łowo rozpatrywana. Interwencja w tej sprawie 

władz centralnych nie dała dotychczas pożą­
danych wyników, a delegacja Zrzeszenia Kupców 
nie uzyskała w Warszawie wyraźnych zapew­
nień, że kupiectwo prywatne wciągnięte będzie
w orbitę prac rozdzielczych.

Z wywodów tych wynika, te sprawa uspraw­
nienia rozdzielnictwa przydziałów włókienni­
czych natrafia na poważne trudności. Tu współ­
działać musi samo społeczeństwo. Tylko pewnego 
rodzaju dyscyplina społeczno-obywatelska przy­
czynić się może do poprawy stosunków. Trzeba 
poprzestać aa tym oo punkty rozdzielcze sprze­
dają 1 erym dysponują. Sprzedaż towarów za 
pierwszy kwartał dobiegu końce. Kto kart ule 
wykorzysta tasnu odcinki przapzdną i tm tac nie 
otrzyma.

W miesiąca grudniu rozpocznfe się sprzedaż ma­
teriałów bawełnianych a być może, że w końcu 
przyszłego miesiąca rozdzielane będzie obuwie. 
Oczywiście tak przy sprzedaży materiałów ba­
wełnianych jak również butów nie będzie można 
liczyć aa różnorodność gatunków i wielki wybór. 
Trzeba to mieć na uwadze i nie ociągać się z wy­
borem zaofiarowanego towaru do ostatniego ty­
godnia sprzedaży. T. P.

miątek poobozowydh, która będzie otwarta 
1 grudnia rb.

W toku dalszych obrad podano do wiadomości, 
że wniosek Związku o przyznaniu jego dele­
gatom udziału oficjalnego w Miejskiej Radzie 
Narodowej Gniezna nie został uwzględniony.

W wolnych glosach wreszcie p. Jesiołowski 
wysunął propozycję zwrócenia się z apelem do 
obywatelstwa o pomoc dla Związku, który z ze­
branych na tej drodze funduszy mógłby udzielić 
zapomóg najbiedniejszym.

Pod nowym sztandarem 
Uroczystość jednego z najstarszych cechów 

gnieźnieńskich
(pr) Jeden z najstarszych cechów gnieźnień­

skich —Cech Szewsko-GholeWkanski obchodził 
w niedzielę, ub. uroczystość poświęcenia, nowego 
sztandaru. W rozwoju Cechu niemałe zasługi 
położył p. Pejka, który od lat pełni funkcję star­
szego, wywiązując się z powierzonego sobie za­
dania ku ogólnemu zadowoleniu. Przybyłe na 
ńroczystość liczne delegacje, jak i same życze­
nia były potwierdzeniem, że działalność Cechu 
Szewsko-Cholewkarskiego w Gnieźnie jest stale 
aktywna, a ze społeczeństwem łączą Cech ser­
deczne węzły.

Równocześnie zasiadł na ławie oskarżonych 
Tomasz Brylewski pod zarzutem trudnienia się 
w owym czasie wyrobem samogonu bez właści­
wego zezwolenia władz skarbowych.

Po przeprowadzonej rozprawie, sąd uznał Ko­
sowicza winnym. Orzeczona kara dla niego 
brzmiała: 1 rok więzienia i lOOob zł grzywny.

Brylewskiego natomiast za trudnienie się wy­
robem samogpnu bez zezwolenia skazano na ty­
dzień aresztu 1 10 000 grzywny.
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W widłach Warty i Odry
Tablice umieszczone wzdłuż szosy informują: 

Kistrzyń 169 km. Na mapach ta sama miejsco­
wość oznaczona jest nazwą Kostrzyn. Prawidło­
wo jednak miasto leżące we widłach Warty i 
Odry zwie się Kostrzyn nad Odrą i tej nazwy bę­
dziemy się trzymali.

Kostrzyn n/Odrą objęty ramionami dwóch 
rzek, iako port rzeczny nie miał przed wojną te­
go znaczenia co dziś. Jakkolwiek leżał u wylotu 
dróg wodnych Wisła—Odra, były one przecięte 
granicą, a nabrzeża portu dostosowano jedynie 
do potrzeb miejscowych zakładów przemysło­
wych.

Działania wojenne, uporczywe boje o tę starą ■ odwrotnie, eksportu. i importu między Polską . 
twierdzę, która kilkakrotnie przechodziła z rąk 1 Niemcami. Dla umożliwienia wykonania przypa-

Spdłcizfeflnie Powszechne —
Społem —
a inicjatywa pry walna

W ubiegłą sobotę odbyła cię w sali Izby Prze­
mysłowo-Handlowej okręgowa konferencja Spół­
dzielni Powszechnych II stopnia.

Konferencję zagaił i prowadzi! dyr. Związku 
Rewizyjnego w Poznaniu p. Łażewski, który po 
powitaniu zebranych i powołaniu prezydium, 
-scharakteryzował istotne problemy "Związane z 
życiem Spóldzielnj Powszechnych. Mówca zwró­
cił uwagę zebranych na duże osiągnięcia pomi­
mo, że zaczynano pracę na tym odcinku bez wy­
starczających kapitałów, bez środków komuni­
kacyjnych i Co najważniejsze bez fachowego 
personelu.

Poszerzenie i pogłębienie działalności gospo­
darczych, oraz wzmocnienie podstaw organiza­
cyjnych, przez umasowienie ruchu spółdzielcze­
go gwarantowałyby mu, według zdania mówcy, 
dalszy rozwój, Przemyśl państwowy i spółdziel­
czość to najważniejszy obecnie zespól w uspo­
łecznionej gospodarce. Za niewłaściwą uważa 
mówca jednokierunkową gospodarkę spółdziel­
czą, idącą prawie że wyłącznie, po linii dostar­
czenia klientów artykułów spożywczych. Nale­
żałoby objąć swym zasięgiem nie tylko dostar­
czanie, ale w pewnym chociażby zakresie także 
wytwarzanie tych artykułów. Spółdzielczość ma­
jąca spełniać roję regulatora,. powinna włączyć 
także i inne działy; np. obuwniczy i tekstylny.

Szeroko i szczegółowo omówił wytyczne go­
spodarki w dobie obecnej w swoim referacie 
kierownik działu Spółdzielni Powszechnych p. 
Litewka.

W pierwszym rzędzie stwierdził mówca, że 
dążenia do demokratyzacji gospodarczej idą ró­
wnolegle do politycznej. Mówca poświęcił dużo 
miejsca na omówionie zagadnień personalnych! 
gdyż nie kapitał zakładowy, ale odpowiedni ele­
ment ludzki, może tylko doprowadzić Spółdziel­
nie do pomyślnego rozwoju.

Zarządy Spółdzielni winny żywiej zaintereso­
wać się kwestią kształcenia własnych kadr pra­
cowniczych. Następni® rzucił prelegent kilka 
wskazań, jak mogłyby Spółdzielnie głębiej i 
bardziej wszechstronnie wniknąć w życie gospo­
darcze społeczeństwa. Główny nacisk został po­
łożony na zakładanie sklepów 1 składów bran­
żowych: ze skórą i obuwiem, mydłaneko-chemi- 
cznych, żelaza, materiałów opałowych, budowla­
nych itp.

Należy powoli i ostrożnie z obrotów ściśle 
kartkowych wchodzić na obroty wolnorynkowe.

Dyrektor Okręgowego Związku Społem w Po­
znaniu p. Łoś wygłosił referat na temat wza­
jemnej współpracy Spółdzielni Powszechnych ze 
Społem. Wywody swoje oparł mówca na tezie 
stwierdzającej, iż do normalnego funkcjonowa­
nia rozbudowanego obecnie Związku Społem, po­
trzebnym jest pokrycie terenu gęstą siecią naj­
rozmaitszych spółdzielni, które będąc stałym od­
biorcą Społem, mogłyby utworzyć silne zaplecze 
gospodarcze. Bez tego naturalnego zaplecza, ca­
ły aparat Społem wciągnięty w państwowy plan

SPORT Aufomobśliści wielkopolscy w pełni pracy
Bez własnego anta — również możesz zostać członkiem klubu

Kalendarzyk motocyklistów 
„Lechii“

Na ostatniej swe] odprawie motocykliści „Łe- 
chii, którzy w ub. sezonie wykazali dość żywą 
działalność sportową, uczestnicząc w wielu im­
prezach wszystkich bratnich klubów ułożyli pro­
wizoryczny kalendarz sportowy na okres pierw­
szego przyszłego półrocza, który przedstawia się 
następująco:
23. III. otwarcie sezonu oraz „bieg myśliwski" 

wzgl. „gonitwa za lisem";
20. IV. wyścigi na torze żużlowym;
3. V. raid na dystansie 314 km — z okazji Tar­

gów Poznańskich;
15. V. „Pogoń za szybowcem";
15. VI. Wyścigi o „Pas herbowy" na Ławicy. 

Na pasie znajdą się herby wsiystkicji miast 
Wielkopolski. (■)

Klubom kokejowym pod uwseę
Jak nas ze strony Pozn. OZHL informują, wła­

dze centralne to jest PZHL — zakazały bez­
względnie rozgrywać zawody z drużynami, które 
nie należą do Polskiego Związku Hokeja Lodo­
wego. W związku z tym Poznański OZHL któ­
remu podporządkowane zostały województwo 
pomorskie, województwo szczecińskie i woje­
wództwo gdańskie wzywa wszystkie kluby tych 
województw wraz z poznańskim, które pragną 
stawać do rozgrywek hokejowych, a do związ­
ku nie należą, by niezwłocznie nadesłały swe 
•.-••/ •izenia nod adresem POZHL w Poznanm 
ni Słowackiego 24, m. 4. (0

do rąk, zamieniły Kostrzyń w ruinę. Bezludne 
ulice szczerzą osmolone resztki podziurawionych 
ścian, stosy porosłych zielskiem gruzów tamują 
przejście. Wymarłe miasto, w którym nawałnica 
wojenna nie oszczędziła jednego domu, w któ­
rym rok jeszcze po ukończeniu działań wojen­
nych leżały na ulicach rozkładające się zwłoki 
ludzkie.

Po przesunięciu granicy, Kostrzyn n/Odrą le­
żący na rozstaju swobodnych szlaków na Gdańsk 
i Szczecin 6tał się niezwykle ważnym punktem. 
Jako punkt graniczny zarazem, będzie musiał 

| przejąć przeładunki z drogi wodnej na kolej i

gospodarczy, mógłby w normalnych warunkach 
zawisnąć w próżni.

Opierając się na tych przesłankach dyrektor 
Łoś omówił problemy rozdzielnictwa artykułów 
pełnego nota bene najrozmaitszych niedocią­
gnięć, oraz produkcji własnej, również nie sto­
jącej na właściwym poziomie.

Poruszoną została także kwestia uelastycznie­
nia aparatu huttowego, a w szczególności kwe­
stia wyeliminowania zbędnych a drogich ogniw, 
w postaci łańcucha pośredników handlowych. 
Nie została pominięta sprawa wyborów do t. zw, 
Rad Oddziałowych, które już w niedługim czasie 
mają się odbyć. Możemy przypuszczać, że praca 
„Społem" po wyborach wkroczy na normalne 
tory.

Po odczytaniu referatu rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której zgromadzeni wyciągnęli na 
szersze forum niedociągnięcia i bolączki. Obiek­
tem przeważnej części stawionych zarzutów 
było „Społem", nie spełniające należycie, zda­
niem mówców, swoich obowiązków w dziedzi­
nie rozdzielnictwa. Pewną niespodzianką było 
zdanie wygłoszone przez jednego z kierowników 
sklepu Spółdzielni Powszechnych mniemającego, 
że rozwój inicjatywy prywatnej zagraża spół­
dzielczości. *

Z dotychczasowych doświadczeń wiemy, że 
sprawa ta może i powinna przyjąć wręcz od­
mienny kierunek. Zasadniczo handel spółdzielczy 
i handel prywatny powinny się nawzajem uzu­
pełniać.

Po zamknięciu dyskusji pp. Litewka i dyr. Łoś 
udzielili zebranym wyjaśnień na temat porusza­
nych w toku dyskusji spraw, po czym konferen­
cję zakończono. Jas

Sprawy naszego kupiectwa

Jeszcze parę słów o kalkulacji
Szanowny Panie Redaktorze! ! nasz naród, zbyt często stykamy stę z przykłada
W związku z artykułami, jakie ostatnio nka- I prawdziwej ofiarności i zrozumienia obowiąz 

zują sie w „Głosie Wielkopolskim" w sprawach ku obywatelskiego, byśmy mogli potępiać jaką 
wyjaśnienia przyczyn wzrostu cen oraz zarzu- i kolwiek warstwę naszego społeczeństwa tylko
tów czynionych przez ludzi niezorientowanych 
dokładnie w warunkach, w jakich kupiec jako 
przedstawiciel inicjatywy prywatnej pracuje, po­
zwalam sobie dorzucić od siebie dla wyjaśnienia 
te parę słów, które zeche Sz. Redakcja dla dobra 
całości łaskawie umieścić. Zaznaczam, łe kup­
cem nie jestem i to co piszę opieram na osobi­
stej obserwacji.

Wiem, że Sz. Redakcja nie broniła i nigdy nte 
zamierza bronić ludzi nieuczciwych, spekulan­
tów i paskarży, ale występuje zawsze w myśl za­
sady, że prawda leży pośrodku. Zbyt cenimy

W przeciwstawieniu do licznych sekcyj tffy 
klubów motocyklowych — na terenie naszego 
województwa mamy tylko jedną organizację sa­
mochodową. Jest nią Automobilklub Polski — 
— Oddział Wielkopolski (przed wojną A*tomo- 
bilkluó Wielkopolski). Po wojnie reaktywowa­
nia oddziałów poszczególnych A. P. nastąpiło 
stosunkowo późno w porównaniu do innych sto­
warzyszeń sportowych. W krótkim czasie zdo­
ła! sprawnie kierowany przez wytrawnych znaw­
ców automobilizmu i sportu samochodowego Od­
dział Wielkopolski A. P., po załatwieniu wstęp­
nych prac organizacyjno-administracyjnych przy­
stąpić do urządzenia imprez sportowych.

Pomimo szeregu trudności zawodnicy Oddzia­
łu Wielkopolskiego uczestniczyli w zawodach or­
ganizowanych przez bratnie oddziały a w szcze­
gólności w pierwszym powojennym trzydniowym 
rajdzie organizowanym przez Automobilklub Pol­
ski w Warszawie., Trasa tego rajdu prowadziła 
z poszczególnych siedzib do Poznania, dalej do 
Katowic skąd do Jeleniej Góry. Do zawodów 
tych stanęło ponad 70 automobilistów a Poznań 
reprezentowanym był w siedmioma zawodnikami. 
Wśród tej plejady wytrawnych kierowców za­
wodnik poznański Spychała uplasował się w kat. 
maszyn do 3000 ccm na trzecim miejscu. Pozo­
stali, a więc pani Obrębska, p. Kaezmarek, Kwiat­
kowski I, Straus, Antczak J. i Jurkowski Fr. za­
jęli klasyfikowane miejsca.

Z imprez własnych należy podkreślić wyprawy 
turystyczne, oraz ostatni raid wraz z. próbą 
sprawności, do którego stanęło 12 zawodników, 
nie bacząc na mało korzystne warunki atmosfe- 
ayczne. Milo nam przy tym podkreślić, że w 
ogólnej punktacji tej dwudniowei imprezy pierw­
sze miejsce przypadło zawodniczce p. Marii 
Wojtowiczowej. Pozostałe zawodniczki p. Ghwał-

dających temu portowi zadań, Okręgowa Dyrek 
cja Dróg Wodnych w Poznaniu przystąpiła z 
początkiem tego roku do prac przygotowaw­
czych.

Wśród ruin zaczęły rozbrzmiewać ludzkie sło­
wa, na milczących ulicach zastukały grube buty 
robotników zatrudnionych przy napfawie i przy­
stosowywaniu portu do nowych potrzeb, zaję­
tych odbudową stoczni i warsztatów. Mała po­
czątkowo garstka pracowników wodnych w Ko- 
strzyniu wzrosła dzisiaj do liczby trzystu. Ludzie 
ci z uniwersalnym technikiem Wuliczem na cze­
le, oraz nadzorcą Rutkowskim zatrudnionym tu 
od samego początku, to prawdziwi pionierzy. Nie 
oglądając się na fatalne warunki mieszkaniowe, 
aprowizacyjne, ani też na płacę, która nie jest 
wyższa niż w innych instytucjach państwowych, 
rzetelnie i ambitnie wypełniają swe ciężkie za­
danie i przygotowują zarazem nowe, lepsze wa­
runki dla swych przyszłych współpracowników.

Dotychczas wydobyto z wody kilkadziesiąt 
obiektów, które tarasowały dojazd do betono­
wych nabrzeży. Bulwary zostały prowizorycznie 
wyremontowane, połączenia kolejowe, urządze­
nia portowe i tabor doprowadzono do stanu uży­
walności. Na magazyny użyto zabudowania pofa- 
bryczne specjalnie na ten cel wyremontowane 
przez administrację dróg wodnych.

Potrzebą chwili jest obecnie przyjmowanie pier­
wszych reperacyjnych transportów z Niemiec. 
Z zapowiedzianych kilkadziesiąt tysięcy ton na 
wozów sztucznych, że względu na spóźnioną po­
rę przyjmie się w tym roku tylko dziesięć. Do­
tychczas wyładowano w Kostrzyniu około 4 ty­
siące ton, które będą rozprowadzane w głąb kra­
ju. Spodziewane 6ą także dalsze transporty około 
100 tysięcy m3 drzewa i, impregnowanych pod­
kładów kolejowych, a także mniej więcej 6 ty­
sięcy ms kamienia dla robót regulacyjnych. W 
pozycji wywozu przewidziana jest cegła z roz­
biórki.

Niezwykle wrażenie sprawia wielka żywot­
ność portu, kontrastująca z milczącą grozą ruin 
otaczających go dokoła. Ponieważ z braku do­
pływu prądu, dźwigi elektryczne są nieczynne, 
przy wyładowywaniu barek niemieckich pracują 
dwa dźwigi ręczne t, trzy parowe, w tym jeden 
pływający, co pozwala osiągnąć sprawność wy­
ładunkową do 300 ton dziennie'.

W stoczni znajduje się stale w remoncie kilka 
obiektów. Dotychczas doprowadzono już zupeł­
nie do porządku 9 barek typu wrocławskiego i 
finawskiego.

Wielkopolskie drogi wodne dotychczas prze­
cięte granicą polityczną po przesunięciu jej na 
zachód odzyskały swe znaczenie. Sądząc po ru­
chu jaki dziś już w porcie kostrzyńskim panuje, 
można się spodziewać, że wkrótce będzie on je­
dnym z najżywotniejszych naszych portów śród­
lądowych. D. L.

dlatego, że jakaś nieodpowiedzialna jednostka 
skompromituje się.

Muslmy pamiętać, że czasy dowolnej kalku­
lacji (zresztą normowanej współzawodnictwem) 
przez kupca minęły Już bezpowrotnie, dziś w do­
bie zarządzeń ustawowo normujących godziwy 
zysk, w czasie codziennych niemal kontroli In­
spektoratu ochrony skarbowej, Komisji cenniko­
wych, czynnika społecznego — są to rzeczy pra­
wie wykluczone.

Nawet jakiż chorobliwie chctwy osobnik, Je­
żeli ma choć trochę zdrowego rozsądku nie czyni

czyńska t Obrębska, gdyby nie „figle" silników, 
ukończyłyby tę imprezę z lepszą lokatą. Sukces 
pań w tej imprezie, które mając na „rozkładzie" 
doskonałych kierowców będzie niewątpliwie do­
pingiem ku zwycięstwom w dalszych imprezach, 
a w szczególności w popularnej wśród braci mo­
torowej, „gonitwie za lisem", którą Oddział Wiel­
kopolski organizuje w dniu 1 grudnia br. Za­
mknięcie sezonu nastąpi 15 grudnia br. wspólną 
wycieczką do Puszczykowa.

Działalność Oddziału Wielkopolskiego A. P„ 
która zyskała sobie uznanie Zarządu Głównego 
A. P. niewątpliwie zostanie jeszcze spotęgowana, 
dzięki uzyskaniu własnych lokali klubowych 
przy ul. Mickiewicza 36, przez uprzejmości p. Spy­
chały. Ilość członków, która przekroczyła 
obecnie cyfrę 300 stale wzrasta. Każdy więc, 
który pragnie przysłużyć się sprawie automobi­
lizmu, może wstąpić w jego szeregi, nie posia­
dając auta.

Trzeba bowiem zaznaczyć, że Oddział Wielko­
polski obecnie posiada inne założenia ideologicz­
ne, aniżeli przed wojną. Członkiem klubu może 
zostać każdy nieskazitelny obywatel. W okresie 
przedwojennym klub miał raczej charakter eli- 
tamo-towarzyski. Klub dążąc do jak najwięk­
szego spopularyzowania automobilizmu wśród sze­
rokich mas społeczeństwa przyjmuje w swe sze­
regi wszystkich, którzy chcą się poświęcić auto- 
móbilizmowi również w zakresie sportowym.

Kierownictwo Klubu, które ma przed sobą 
ważne zadania do wykonania w dziedzinie auto­
mobilizmu, spoczywa w rękach pp. Antczaka — 
prezesa, Rolbieckiego — wiceprezesa, dr. Smo­
lińskiego, mgr. J. Wojciechowskiego, Pileskiego, 
kpt. Rozena, Fr. Jurkowskiego,. Czerwińskiego, 
Burzyńskiego, Glasera, Chwalczyńskiego i in.

Tad. Paczkowski

SZTYCHY

Mówcy
Zebranie. Sala pełna. Szpilka tlę Jtrt nie 

zmieści.
Na estradę wszedł pierwszy mówca. Spojrze­

niem ogarnął publiczność. Otworzył usta, zaczer­
pnął głęboko oddech... i zamknął je,

W powietrzu drży oczekiwanie.
Otworzył jeszcze raz usta. Chrząknął, wycią­

gnął rękę po szklankę z wodą i popił. Wstęp 
niezwykle efektowny i wzbudzający zaintereso­
wanie.

Wreszcie powiedział kilka słów. Na sali okla­
ski. Grzmiące, frenetyczne. Mówił bez sensu, 
lecz krótko. Kilka osób wychodzi z sali.

Drugi mówca. Gromi, gestykuluje. Nic mu stę 
nie podoba, pluje na wszystko i na publiczność 
też. Słuchacze z pierwszego rzędu wycierają raz 
po raz twarze chusteczkami. Lampy się chwieją, 
szyby drżą. Woźny wychodzi napełnić na nowo 
karafkę wodą. Kilkanaście osób opuszcza salę.

Trzeci mówca. Tak samo nie wie, co ma po­
wiedzieć i na nieszczęście zacina się. Moment 
humorystyczny. Nawet ci, co chciell właśnie o- 
dejść, zatrzymują się jeszcze na chwilę. Śmie­
chy. Mówca wychodzi spocony, za nim kilka­
dziesiąt osób. Woźny też — po nową karafkę 
wody.

Czwarty mówca. Mówi z namaszczeniem I uro­
czyście cedzi słowa. Dla zaakcentowania, stale 
powtarza ostatnie słowo ostatniego zdania na po. 
czątku nowego. Oprócz tego pyta: Co to ja chcla- 
łem powiedzieć? Publiczność nie odpowiada, bo 
tak samo nie wie. Woźny przynosi dwie karafki 
z wodą. Wychodzi kilkadziesiąt osób.

Piąty mówca.
Szósty mówca.
Siódmy mówca. Woźny stawia na stole dzba­

nek z wodą.
Ósmy mówca. Ostatni ze słuchaczy zbudził 

się nagle i pośpiesznie wychodzi.
Dziewiąty mówca siada zrezygnowany, bo na 

sali nie ma nikogo.
Dziesiąty 1 jedenasty mówca nie potrzebują |uż 

wstawać.
Prezes dostojnie podnosi się z honorowego 

miejsca 1 z godnością dziękuje mówcom za u- 
świetnienie zebrania.

Mówcy opuszczają salę I Idą na inne zebranie. 
Publiczność chętnie z tej przyjemności rezygnuje.

Dan-Lot

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego" przyj­
mie kilku wykwalifikowanych

reporterów
dla opracowywania terenu m. Poznania. 

Podania wraz z życiorysem składać mo­
żna pod „Reporter" w redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego", ul. Wyspiańskiego 10,1 p.

tego, wiedząc czym ma to grozi w razie njaw- 
nienial

A więc zarobek kopca każdej branży jest 
ustawowo określony, to pierwsze. Należy pa­
miętać, że w zarobku tym muszą się pomieścić 
wszelkie świadczenia, podatki i koszty handlowe.

Warto, by szersze warstwy obywateli wie­
działy przynajmniej zasadniczo, co kupiec de- 
talista musi płacić, oto podajemy:

1) podatek obrotowy; 2) podatek dochodowy; 
3) danina komunalna; 4) podatek od lokali (600’/« 
czynszu z sierpnia 1939 r.j; 5) 3*/» komunalnego 
od poborów; 6) podatek od szyldów; 7) ubez­
pieczenia społeczne (ca 15“/i od uposażeń pra­
cowników, ponosi obecnie pracodawca) i świad­
czenia na rzecz pracowników, często ich utrzy­
manie; 8) dopłata pracodawcy do podatku od wy. 
nagrodzeń; 9) składki do zrzeszeń zawodowych; 
10) danina szkolna (bardzo wysoka w stosunku 
do możliwości obrotowych przedsiębiorstw; 11) 
danina na odbudowę stolicy; 12) oplata za uzy­
skanie przydziału lokalu od Urz. Kwat.; 13) po­
życzka na odbudowę kraju; 14) świadectwo prze­
mysłowe, to wszystko są tzw. daniny obowiąz­
kowe, a teraz następują dobrowolne, które płacą 
prawie wszyscy kupcy, sa one najczęściej nastę­
pujące: 1) PCK.; 2) Caritas; 3) PZZ.; 4) Pomoc 
Zimowa; 5) Miejski Komitet Op. SipoŁ— i dalej 
idą za tymi wszelkie ofiary na wenty (harcer­
skie, kościęlne, MO.; itp.) ofiary na wdowy 1 
sieroty po poległych i wiele innych, nie mówiąc 
o co-piątfiowych haraczach, zbieranych po skle­
pach przez żebraków.

Przeciętny obywatel, źle płatny urzędnik, ro­
botnik, widzi tylko jedną stronę medalu, kiedy 
kupiec odbiera od klientów ilościowo duże sumy 
pieniędzy, to działa istotnie optycznie b. sugesty­
wnie, ale tenże sam obywatel — me widzi tegoż 
kupca po zamknięciu interesu, jak obliczając 
dzienny targ drapie się w głowę, jak rozdzielić 
swój dochód, by pokryć wszystkie wydatki, tzw. 
koszta handlowe i jak się „odkupić", to znaczy 
nabyć taką samą Ilość towaru i po tej same] 
cenie, by móc zaspokoić klienta, zarobić na świad­
czenia i samemu się utrzymać. Przy czym trudno 
wymagać, żeby kupiec, pracując na własne ry­
zyko zeciiciał pracować bez ograniczonej ilości 
godzin za ekwiwalent poborów pracownika n-> 
myślowego, który całomiesięczną gażą nie może 
zarobić na parę półbutów! Do handlu nie biorą 
się Jednostki o skłonnościach franciszkańskiego 
wyrzeczenia, te ukrywają się w murach klasz­
tornych, w pracowniach uniwersyteckich i w za­
ciszu swego mroźnego strychu, pracując dla do­
bra ludzkości. Człowiek przedsiębiorczy a uczci­
wy, chce 1 musi zarobić, bo to jest dla niego mo­
torem do dalszych wysiłków. Gdybyśmy nie 
mieli ludzi przedsiębiorczych i ruchliwych nie 
byłoby dotąd na Ziemiach Odzyskanych przeszło 
30 tysięc placówek handlowych, które ułatwia­
ją bytowanie nawet idealistom I ,

Zechce Pan przyjąć Panie Redaktorze wyrazy 
poważania. Leon Rogalski
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Waleriana — Stojgniewa
Słońce wschodzi g. 7,33; zathodzi g. 15,46
Księżyc wschodzi g. 11,09; zachodzi g. 18,13

Czwartek, daia 28 listopada 1946
Grzegorza — Gościrada

Słońce wschodzi g. 7,35; zachodzi g. 15,45
Księżyc wschodzi g. 11,50; zachodzi g 19,16

Nadzwyczajne posiedzenie W. R.N.
W piątek, dnia 29 bm. o godz. 10-tej odbędzie 

się w sali Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 
pl. Kolegiacki 17, nadzwyczajne (XXII) posie­
dzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Przedmiotem obrad będzie głównie sprawa 
wyboru cztonków i zastępców do Obwodowych 
Komisyj Wyborczych.

Jutrzejszy.,Czwartek Literacki*
odbędzie się o god^. 18-tej w Sali Odrodzenia 
w Ratuszu. Będzie oh wieczorem autorskim Woj­
ciecha Bąka, laureata nagrody literackiej m. Po-

- znania.

Marmolada UNRRY na kartki
Miejski Wydział Aprowizacji, Handlu i Prze­

mysłu komunikuje, że punkty rozdzielcze na te­
renie stoi. m. Poznania, wydawać będą na karty 
żywnościowe serii „D" z miesiąca listopada ode. 
nr 38 po 0,5 kg marmolady lub jamu UNRRY,

Cena hurtowa za 1 kg marmolady lub jamu 
UNRRY wynosi 40,— zł, detaliczna 45,— zł.

Konsumenci winni odebrać marmoladę do dnia 
5 grudnia — kupcy zaś muszą rozliczyć się do 
dnia 11 grudnia br.

Pracujący otrzymają 
paczki UNRRY

Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu 
podaje do wiadomości, że posiadacze kart żywno­
ściowych kat. I-sżej na miesiąc grudżień br. 
otrzymają na odcinki; tłuszcz, cukier i mięso 
paczki żywnościowe UNRRY.

Nadmienia się, że przydział cukru, mięsa i tłu­
szczu na kat. ł-szą w miesiącu grudniu nie jest 
przewidziany.

Wysadzanie amunicji na Cytadeli
W dniu dzisiejszym o godz. 9,30 będzie wy­

sadzana amunicja na Cytadeli od strony ul. 
„Za Cytadelą". Mieszkańców przyległych rejo­
nów wzywa się do otwarcia okien i schronienia 
się do budynków na czas trwania wybuchów. 
Równocześnie zamyka się most na ul. „Za Cy­
tadelą".

Wysadzanie amunicji potrwa około godziny. 
Wystrzelone rakiety oznaczą koniec wybuchów.

Odpowicdamy czytelnikom
Mieszkańcy Niewierza. Otrzymaliśmy Wasz

list z żalami. Interweniowaliśmy w tej sprawie 
u Naczelnika Urzędu Pocztowego i wierzymy, że

’ w przyszłości listonosze będą już chętnie przyj­
mowali prenumeratę od naszych czytelników.

P. Fr. Bocian, ni. Małeckiego 1. Poruszone 
przez Pana sprawy w Jego piśmie do Redakcji 
są obecnie stale naświetlane przez fachowców. 
W konkluzji swego listu pisze Pan, żeby czyn­
niki miarodajne wyznaczały na każdy towar od­
powiedni % zysku przy sprzedaży — sprawa ta 
już dawno została odpowiednimi zarządzeniami 
władz uregulowana. Kontrolują kupców pod tym 
względem: Inspektorat Ochrony Skarbowej, Ko­
misje Cennikowe, Delegaci Komisji Specjalnej 
i inne organa społeczne. Kupiec nie może pod­
nosić cen samowolnie, ,gdyż za to grozi mu po­
ważna odpowiedzialność.

P. Czesław Jankowski. Wandalski proceder 
uprawiany na Cmentarzach świadczy o ogromnym 
upadku moralności. Pakt okradania grobów 
i świeżo posadzonych kwiatów przez hieny cmen­
tarne, jest tak bolesny, a zarazem oburzający, że 
pióro wzdryga się o tym pisać.

Sądzimy, że władze zainteresują się faktem 
okradania grobów i znajdą sposób na unieszko­
dliwienie hien Cmentarnych.

P. St. M. Sm. Radzimy zwrócić się do Uni­

0 gwiazdkę dla żołnierzy
W dniu wczorajszym odbyło się w Białej Sali 

Województwa, pod protektorem pp. wojewody 
Brzezińskiego, dowódcy O. W. gen. dywizji Stra- 
żewskiego, przewodniczącego WRN Piękniew- 
skiego i prezydenta miasta Sroki zebranie organi­
zacyjne Komitetu Gwiazdki 1946 roku dla żołnie­
rzy zdemobilizowanych, rannych i chorych oraz 
dla sierot i wdów po poległych i zaginionych żoł­
nierzach W.'P.

Na zebraniu, któremu przewodniczy'! p. Plu­
ciński, pik Uziemblo. mgr Jurkowski, p. Sroko­
wa i mgr Slatala wybrano Komitet Wykonawczy 
o następującym składzie: przewodniczący dyr. 
Milczyński, wiceprzewodniczący dyr. Winiewicz 
i sekretarz p. Wąchalski.

W dalszym ciągu zebrania • wybrano 5 sekcyj

Uroczystość Jubileuszowa w Państw. Wytwórni Protez
Piękną uroczystość jubileuszową z okazji 

25-Iecia 6ledmiu z swojego grona pracowników 
obchodził w ub. sobotę w własnym gmachu przy 
ul. Przemysłowej 15/17 poznański oddział Państw. 
Wytwórni Protez.

Właściwa uroczystość popołudniowa poprze­
dzona została w godzinach rannych uroczystą 
Mszą św. odprawioną w kościele oo. Zmartwych­
wstańców.

W pięknie przystrojonej barwami narodowymi 
i zielenią sali w obecności licznie zaproszonych 
gości odbyła się skromna uroczystość jubileu­
szowa.

Referat zasadniczy wygłosił dyr. Łuczewski, 
przedstawiając genezę założenia Wytwórni Pro­
tez, służącej od kilkudziesięciu lat kolejno,w ra­
mach zarządu władz wojskowych, Opieki Spo­
łecznej i Ubezpieczalni Społecznej — przywra­
caniu zdolności do życia najnieszczęśliwszym lu­
dziom: kalekom i ułomnym.

Obecnie, po straszliwym drugim katakliz­
mie dziejowym — wytwórnia zabliźnia swe rany 
starając się sprostać — mimo piętrzących się 
trudności, aktualnym zwiększonym potrzebom 
i zamówieniom. W ostatnim okresie powojennym 
wykonano 1.200 protez, 850 par obuwia protezo- 
wego i 820 napraw, zaopatrując łącznie z po­
przednimi latami 3 tys. inwalidów. Zakres tej 
pracy jest więc olbrzymi, a jubilaci kroczą jako 
pierwsi w szeregach, tej prawdziwie pioniereko- 
eamarytańskiej służby obywatelskiej.

Dyr. Łuczewski podziękował na zakończenie 
wszystkim delegatom za przybycie na uroczy­
stość jubileuszową,’ po czym minutą milczenia 
uczczono pamięć poległych i zmarłych współ­
pracowników.

Następnie jubilatom składano życzenia.
Mgr Jagodziński wręczył pp. Błażej akowi, 

Knopczykowi, Nowakowi, Kurczewskiemu, Per-

wersytetu Poznańskiego, Wydział Stomatolo­
giczny.

Agres. P. Swiębodztn. W wierszu znajdujemy 
takie zdanie:

„Dźwiękę swych spiżowych’pień...
Pienia anielskie... rozumiemy, • ale spiżowe...? 
I co to jest „dźwiękę”? Wiersz w koszu.,

P. Stanisław Pawłowski stud. U, P. Z listu 
Pana wynika jasno, że pakowanie mięsa przy­
działowego w gazetę jest usprawiedliwione ceną, 
a mianowicie 10 zl ża 2 kg. Ciekawi jesteśmy, 
czy wspomniany rzeźnik pakuje mięso nieprzy- 
działowe również w gazetę. Prosimy to spraw­
dzić. Zajmiemy wówczas właściwe stanowisko.

(t. h. n.)
~ --------r..

Dziś, w środę, dnia 27 bm. o godz. 19-tej w sali Domu Pocztowca, al. Mar­
cinkowskiego 20, II ptr., mówić będzie dyr. Izby Przemysłowo-Handlowej 
dr Stanisław Waschko na temat:

„Nasz handel zagraniczny pomiędzy dwiema 
wojnami i jego powojenne horoskopy46

wykonawczych o następującym składzie osobo­
wym: Sekcja propagandowa: mgr Rossman'(Inf. 
i Prop.), red. Stanisławski (PAP), red. Bryz (Wo­
la Ludu), dyrektor Polskiego Radia Kostaszuk. 
Sekcja Finansowa: dyr. Kędzierski (Zw. Spółek 
Zarobkowych), dyr. Zakrzewski (Narodowy Bank 
Polski), dyr. Engler (Bank Spółdzielców), dyr. 
Dederko („Spotem"). Sekcja techniczna: insp. Sla- 
tata, p. Srokowa, śnsp. Janowski, hem. Bura. Sek­
cja zakupił: pp. Czepczyński, Stępniewicz, Brz-y- 
byla. Rączyński, Wachowiak. Sekcja rozprowa­
dzenia darów: mjr Gedter, p. Srokowa, p„ Brze­
zińska, prof. Kurkiewiczowa. prof. Świniarska i 
p. Kuzownikom (OM TUR). Do Komisji rewizyj­
nej weszli: mjr Ceręgra, dyr. Wachowiak oraz 
mjr Polański. (LW)

koskiemu, Żurkowi, pisma uznania wraz z 
upominkami. W imieniu jubilatów przemówił p. 
J. 2urek, dziękując serdecznie wszystkim za 
wzruszające dowody pamięci.

Po uroczystości jubileuszowej goście zwiedzili 
urządzenia warsztatów Państw. Wytwórni Protez.

Ze/branie towarzyskie podczas którego wznie­
siono szereg toastów na cześć jubilatów zakoń­
czyło tę skromną uroczystość. T. S.

KOMUNIKATY
Wojewódzki Delegat Pełnomocnika Rządu do 

spraw Daniny Narodowej na wojew. poznańskie
zawiadamia, że dnia 2 grudnia 1946 r. odbędzie 
się we Wrocławiu Ogólno Krajowy Kongres De­
legatów Komisyj Obywatelskich Daniny Naro­
dowej przy udziale Prezydenta K. R. Ń. i przed­
stawicieli Rządu — na który każda Komisja Oby­
watelska wysyła po jednym delegacie. Karty 
wstępu i bilety kolejowe rozesłane zostaną w 
dniach najbliższych bezpośrednio do Prezydiów 
wszystkich Rad Narodowych.

Prezydent st. m. Poznania składa podziękowa­
nie firmie „Roma" za złożoną sumę 20 000 zło­
tych na najbiedniejszych obywateli miasta. Rów- 
cześnie z okazji otwarcia, goście firmy „Ro­
ma" złożyli 20 000,-----zł na sieroty po poległych
w walce o Cytadelę.

Poza tym Prezydent składa podziękowanie Za­
rządowi Okręgu Związku Zaw. Prac. Samorzą­
du Teryt. Oddział I, U, III i IV za złożoną 
z okazji imienin w miejsce kwiatów, sumę 6500,— 
złotych na odbudowę ratusza.

Polski Związek b. Więźniów Politycznych, dzię­
kuje Szkolnemu Kołu P.»C. K. przy Szkole Po­
wszechnej nr 12, ul. Berwińskiego, za złożenie 
daru 240,— zł na Fort VII. •

Miejski Komitet A. P. Z. dziękuje Armie K. 
Grabowski — Biuro Dostaw, Poznań, ul. Langie­
wicza 3, za złożenie sumy 5 000 zł na Akcję Po­
mocy Zimowej. Firma wzywa również przed­
siębiorstwa: Teodor Kuzdowicz, Centrala Mąki, 
Walerian Kuzdowicz, Hurtownia Przetworów 
Młyńskich oraz K. Podlewski, Ziemiopłody i Na­
siona do podjęcia łańcucha ofiar.

Przed kilkoma dniami zaginęła Aleksandra Ko- 
minowska z Poznania, lat II. Kto wiedziałby co­
kolwiek o miejscu jej pobytu, proszony jest o za­
meldowaniu tego w najbliższym komisariacie 
M. O. w Poznaniu.

Dyrekcja Państwowego Koedukacyjnego Gimnazjum 
Handlowego w Poznaniu, ul. Różana 1 zawiadamia, iż 
organizuje się egzaminy dla eksternów z zakresu 
4-letniego gimnazjum handlowego w terminie 15 stycz­
nia 1947 r.

Zgłoszenia ekstemistów przyjmuje się do dnia 
19 grudnia br. w sekretariacie szkoły od godz. 10—12-teJ.
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Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Zemsta Nie­
toperza"; jutro, godz. 19-ta — „Cavalleria" 1 „Pa­
jace".

Teatr Polski: dziś 1 Jutro, godz. 19-ta — „Szcze­
niaki".

Teatr Nowy: dziś 1 Jutro, godz. 19-ta — „Wesele
Figara".

Teatr „Komedia Muzyczna*4: dziś i Jutro, godz.
19.30 — „Królowa Przedmieścia".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8); Teatr Ak­
tor^: dziś i jutro, godz. 48-ta — „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi"; Teatr Lalki — nieczynny.

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś i Jutro, 
godz. 19-ta — „Hiszpańska mucha".

„Kukułka Poznańska" — kawiarnia „As", pi. 
Wolności 4 — dziś i jutro, godz. 19-ta — „Tego 
jeszcze nie było".
W kinach.poznańskich:

Apollo: godz. 16, 18, 20-ta — „Ulica złoczyńców4*; 
Bałtyk: godz. 16, 18 i 20-ta — /.Królewna Śnieżka; ‘ 
Muza: godz. 15.30, 17.45 i 20-ta — „Skarb rodziny 
Goupi"; Rialto: godz. 15.30, 17.45 1 20— „Niebo jest 
dla was"; Warta: godz. 16, 18 i 20-ta — „Zwario­
wane lotnisko"; Oświatowe TUR, ulica Przemy­
słowa 48: codziennie o godzinie 17-tej — „W krai­
nie wiecznych lodów".

Dziś w Operze „Zemsta Nietoperza**
Dziś wraca na*afisz wesoła operetka Straussa 

„Zemsta Nietoperza" z pp. Dziurzyńską, Kosta- 
lówną, Wardą, Bratkiewiczem, Horskim, Marjań- , 
skini, Szpingierem i Wojnickim. Liczne tańce po­
mysłu baletmistrza Kaplińskiego wykoną cały 
zespół baletowy z uroczą primaballerlną Barbarą 
Bittnerówną na czele.

W czwartek najświeższy sukces Teatru Wiel­
kiego: Mascagniego „CavaHeria rustlcana" i Leon- 
cavallo „Pajace" w premierowych obsadach, 
w pięknej oprawie scenicznej projektu Zygmunta 
Szpingiera i w reżyserii p. Janowskiej. Kiero­
wnictwo muzyczne dyr. dr Z. Latoszewśki i Z, 
Wojciechowski.

Państwowy Teatr Polski
„Szczeniaki" sztuka w 4 aktach Roger-Ferdi- 

nanda, w reżyserii Tadeusza Chmielewskiego, 
oprawie dekoracyjnej Stanisława Jarockiego i 
koncertowym wykonaniu najlepszych sił zespołu, 
z panią Zofią Barwińską oraz Czesławem Woł- 
łejką na czele.
Ostatnie przedstawienia „Królowej Przed­

mieścia" w „Komedii Muzycznej"
Przemiły wodewil Krumłowskiego „Królowa 

Przedmieścia", który doskonale bawi widownię 
swą zabawną akcją i miłymi piosenkami — scho­
dzi w najbliższych dniach z repertuaru. Grany 
będzie jeszcze tylko do końca bież, tygodnia.

Teatr Aktora t Lalki
gra codziennie o godź. 18-tej bajkę M. Konopni­
ckiej #pt. „O krasnoludkach i sierotce Marysi".

Dziś premiera w „Kukułce** —
„Tego jeszcze nie było**

Jedyny w swoim rodzaju parodysta, doskonały 
przy tym aktor teatrów łódzkich i warszawskich, 
Jan* Mroziński, wystąpi gościnnie w „Kukułce" 
w specjalnym programie pt. „Tego jeszcze nie 
było". Program ten trwał będzie tylko pięć dni 
tj. od środy dn. 27 bm. do niedzieli l grudnia 
włącznie. Mroziński zaprezentuje się w bogatym 
repertuarze parodystycznych monologów, satyr, 
recytacji, piosenek, nadto scen mimicznych 1 w 
ciekawych parodiach tańca, które wykona na po­
większonej estradzie „Kukułki". Oprócz niego 
udział w programie wezmą: pp. Helena Korff 
Kawecka na zmianę z Krystyną Kostalówną, Elż­
bieta Marzinkówna, Stefan Drewicz i Witold 
Kandulski. •

Program audycyj radiowych na czwartek, 28 bm. 
6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstaną zorze"; 6.os

Dziennik poranny; 6.20, Gimnastykę prowadzi mgr Ka­
rol Hoffmann. Przy fortepianie Franciszek Wąsików- 
ski — na wszystkie rozgł. polskie; 6.30 Muzyka, w wyk. 
Orkiestry Poznańskiego pułku Piechoty pod dyr. por. 
Jana Wojno wskiego na wszystkie rozgł. polskie; 6.57 
Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Muzyka 
z Krakowa; 7.14 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy, stołecznej 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 
Muzyka poranna z W-wy; 8.30 Informacje ogólnopoL- 
skie; 8.40 Muzyka z płyt Poznańskiej Fabryki „Melo­
die". Skład Główny: Poznań, Prusa 17; 9.00 Przerwa;
11.30 Przegląd prasy wielkopolskiej; 11.40 Gra Wanda 
Landowska (klawesyn); 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży mariackiej w Krakowie; 12.05 Audycja dla 
świetlic robotniczych; 12.35 „5 minut poezji"; 12.40 Au­
dycja dla szkół; 13.00 Koncert dla szkół; 14.00 Poga­
danka pt. „Ludzie Zachodu" w opr. Kazimierza Rym- 
wida; 14.10 Słynni tenorzy (płyty); 14.30 Audycja dla 
dzieci pt. „Gospodyni Magda — co kurom kluski zja­
dła" pióra Marii Szczawińskiej; 14.55 Wiadomości bie­
żące; 15.00 „Rozmowa Janką i Joasi ze stryjem" — po­
gadanka dla dzieci starszych w opr. Benedykta Hertza; 
15.15 Wędrówka z mikrofonem; 15.25 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Halina Dudicz-Latoszewska (sopran), 
Zdzisław Jahnke (skrzypce), Hieronim Szperka (akom­
paniament) — na wszystkie rozgł. polskie; 16.05 Dzien­
nik popołudniowy; 16.30 Audycja literacka pt. „Poezja 
o Mickiewiczu" w opr. Romana Sadowskiego; 16.50 
Z życia kulturalnego; 17.00 Audycja dla młodzieży;
17.14 Reportaż; „Mozaika o zmierzchu". Wykonawcy: 
Halina Kowalska-Trzonkowska (wiolonczela), chór 
Czejanda, Maria Namysłowska,(śpięw) i Czesław Anioł- 
kiewicz (fortepian); 17.55 „U naszych przyjaciół"; 18.15 
Kwadrans nowej prozy polskiej; 18.30 „Nauka przy gło­
śniku"; 19.00 Audycja dla wsi; 19.15 Nadprogram; 19.25 
Kącik językowy w opr. prof. dr Mikołaja Rudnickiego;
19.30 Koncert życzeń; 19.55 Wiadomości sportowe; 19.59 
Sygnał czasu i myśli wybrane; 20.01 Dziennik wie­
czorny; 20.25 Koncert symfoniczny Orkiestry P. R. 
z Katowic; 21.00 Słuchowisko pt. „Mochnacki" pióra 
Tadeusza Łaparewskiego w rocznicę powstania listo­
padowego; 21.25 „Nasze pieśni". Pieśni Mieczysława 
Karłowicza w wyk. Tomasza Dąbrowskiego; 21.45 Kwa­
drans prozy „Lalka" Bolesława Prusa; 22.00 Audycja 
rozrywkowa pt. „Pokrzywy nad Brdą" z Bydgoszczy;
22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana
Cajmera; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego; 23.20 Program na dzień następny; 23.30 Słynni 
pianiści (płyty); 23.54 Streszczenie>ważniejszych wiado­
mości dziennika, bicie dzwonów, hymn i koniec au­
dycyj. ,

W dniu 25 listopada 1946 roku zmarł śp.

Czesław Borowski
kierownik referatu mleczarskiego w Urzędzie Wojewódzkim Poznańskim 

były Inspektor mleczarń Wielkopolskie] Izby Rolniczej
absolwent Szkoły Mleczarskiej we Wrześni

Zawsze prawy obywatel, szczery kolega, sumienny urzędnik, zaskarbił sobie wśród 
kolegów i znajomych prawdziwą sympatię i szacunek

Pamięć o Nim długo pozostanie między nami.
Koledzy — mleczarze
województwa poznańskiego

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm., o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gńr- 
ezynie, a msza św. żałobna w piątek, 29 bm. o godzinie 8-mej w kościele św. Jana Kantego, ulica 
Grunwaldzka.

Dnia J5 listopada 1946, o godz. 23-tej zasnął 
w Bogu mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąz, nasz najukochańszy ojciec, teść i dzia­dek, śp.

Stefan Marweg
przeżywszy 71 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm., 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele OO. Franciszkanów dnia 29. 11., o godz. 
8-mej oraz ęlnia 3. 12. br. o godz. 8-mej w ko­
ściele parafialnym św. Wojciecha. *

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina.

Poznań, św. Wojciech 27, m. 8. Elbląg.
43820

SZCZOTKI — PĘDZLE 
wycieraczki 

WIELKOPOLSKA 
HURTOWNIA

ST. STANOWSKI 
Poznań, św. Marcin 50 
telefon 13-74. 43798

Wydział Aprowizacji i Zaopatrywania 
D. O. K. P. w Olsztynie poszukuje kandy­
data na stanowisko Głównego Administra­
tora majątków kolejowych o powierzchni 
1262 ha. Wymagane wyższe wykształcenie 
rolnicze i dłuższa prajetyka na stanowiska 
administratora.

Podania z życiorysami i odpisami świa­
dectw, oraz warunkami należy przesyłać 
do . Wydziału Aprowizacji i Zaopatrywa­
nia Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Olsztynie. 11.314

Materace, leżanki, tapcza-i 
ny, fotele. „Rekorda", uk 
Kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 11-428 ,

ykonu^e

F2.UJ. PlECZMŃSKł
PomaA, Czerw. Armii S 

Tel. 23-09 42TO
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Dnia 25 fisfopa'da 1946 roku zmarł w Bogu, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., śp.

f

były inspektor mleczarstwa Wielkopolskiej Izby Rolniczej 
ostatnio wojewódzki referent mleczarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm., o godzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarza górczyńskiego. Msza św. odprawiona zostanie nazajutrz o godz. 
8-mej w kościele św. Jana Kantego przy ulicy Grunwaldzkiej, o czym 
zawiadamiają

ciężko strapieni

żona z synkiem i rodziną
Poznań (ul. fllszynka 11), Pomorze.

Zakład Pogrzebowy „Cferćmoniał", Towarowa ?5, telefon 40-63 j

SPÓŁDZIELCZE ZRZESZENIE 
PRACOWNIKÓW C.Z.P.P.W.
KATOWICE, UL. KOŚCIUSZKI NR 30 TEL. 3S9- 41

prowadzi na prawach wyłą- g
czności sprzedaż podpałki

„Lofix“ zastępuje drzewo
„Lołix“ jest tańszy od drzewa
„ L O ( i Xu jest łatwy i wygodny w użyciu.
Przyjmuje zamówienia na wysyłki wagonowe po cenach fabrycznych. 

Poszukujemy powiatowych przedstawicieli.
Dla spółdzielni pierwszeństwo.

.A
bprzedaftl
tołacamy: aęSd dc wszelkich wirówak

da alaka,
FlIglersKI I Ska

FozaaA, «w, MbkIm 23

/■kap. PrzeJsławlcSelsłwe na W,arszawę

obejmie firma, dysponująca obszernymi 
składami i magazynem sklepowym 
w śródmieściu. Oferty' „PAP" Warszawa, 

ul. Pierackiego 11 pod „Przedstawicielstwo** 
 11-468

Ze nadesłane nam s okazji flubu naszego 
tyczenia, kwiaty 1 prezenty składamy wszyst­
kim naszym krewnym i znajomym

SERDECZNI PODZIĘKOWANIA
Czesława z Hemznerlingów 
1 Marian Kaimlerczakowie

Szamotuły, Ratuszowa 5, w listopadzie 1946.
1668 «

Pracownia Haftów
artystyczno‘Kościelnych

QV1 X DV ornaty, kapy, dalma- 
□ & 1 A R U Aft I tyki, baldachimy, «ta- 
—.... —....... .ii i.......... ły, bursy, birety itp.

wykonu Je

M. Kwiatkowski
Poznań, Staszica 14 m 1 (Jeżyce) dojazd 2,5V7

43687

Sprzęt teletechniczny
4Aparaty tclcf. wkładki mikrofonowe, sznury 
i kable telef. Aparaty radiowe oraz wszelkie 

Przybory elektr.kupują
Iddszak i Walczak

Elektro i Teletechnika 
Poznań, św. Mazcin 18. Tel. 34-59

SKOROSZYTY
z polskim napisem

ZSZYWKI 24/0
poleca:

Fabryka Gal. Metal. „OMEGA*1
Sosnowiec, ul. Prosta 2, fet. 6-14-12

Cenne przydziały gwiazdkowe!
otrzymają członkowie

Spółdzielni Spożywców „Robotnik"
Cukier . . . .  ......................................... ...................... 1 kg 100,— zl
Mąka pszenna . . , .............. 1 kg 20,— zł
Mydło toaletowe wartości 60,— zł, tylko ...... 5,— zł
i wiele innych artykułów po zniżonych cenach.

OKAZJA: Każdy Obywatel, który zapisze się na członka Spółdzielni „ROBOTNIK" 
w Poznaniu do dnia 1 grudnia 1946, otrzyma te cenne przydziały gwiazdkowa

Zapisujcie się na czjonków Spółdzielni „ROBOTNIK" w naszych sklepach:
Skiep 1 — Poznańska 57 
Sklep 2 — Daszyńskiego 73 
Skiep 3 — Siemiradzkiego 5 
Sklep 4 — Główna 39 
Sklep 5 — Powidzka 13 
Sklep 6 — Lodowa 1

Sklep 7 — Rynek Śródecki 15 
Sklep 8 — Półwłejska 20 
Sklep 9 — Chartowska 24 
Sklep 10 — Poznań-Antoninek 

Browarna 14 
Sklep 11 — Saperska 41 
Sklep 12 — Popiińskich 12

POLECA <7 
KUPUJE^jjjgg

Centeata kutatta
POZNAN WROttAWSU A 25/ 25TŁL.5966

SRUTOWNIK
o większej wydajności przemiału paszy, za­
instaluję "w miejscowości, gdzie prąd elek­
tryczny na siłę oraz ubikacje murowane do 
do 40 mł wolne. Pośrednictwo wynagrodzę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Par", Poznań, Ra­
tajczaka T, pod 11.919. 43793

Centrala Lamp Radiowych
Poznań, »w. Marcin 5
II piętro front tol. 37-79

kupuje po najwyższych cenach lampy
amerykańskie i rosyjskie. n-S?s

Nowoolwarła

Hurtownia Bielizny
Damskiej i Dziecięcej

Bogdan Wiese i S-ka
27 Grudnia 16 I pir. Tel. 2C-33 41212

Polskie Radio w Poznaniu
ostrzega przed kupnem
opony skradzionej

z wozu osobowego
Opel-Kadet w dnia 23. bm.. koloru 

popielilego. rozm. 5.25 x 18.
jedna listwa przebita

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

iWolne posady

Zdolny mechanik potrze­
bny. Maszyny Biurowe 
Piotr Płeprzyckl Poznań, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Tel. 23-52. 43115

Szofer-mechanik, specjali­
sta na generator, może się 
zgłosić. „POstęp", Popllń- 
skich 4. 43557

Apteka Poznaniu poszuku­
je zaraz maglstry starszej. 
Oferty: „Par", Ratajczaka 
7, pod 11.976. 43603

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, 
do 18-teJ w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — 

szeń Administracja nie odpowiada.

,Społem" nr l 
w soboty od 8-mej rano 

Za terminowy druk ogło-

dobra 
może się zgłosić, 
sławskiego 19a, m. e

Posługa czka od 1.30 do 16.30 
potrzebna. Limanowskiego 
13, m. 6. 43774

Szuka posady

Magister farmacji poszu­
kuje dzierżawy wzgl. za­
rządu apteki. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 43679.

Fryzjerski pomocnik po­
trzebny. Krotoszyn, Do- 
brzak, Rynkowa 13. 11-456

Pomocnik krawiecki, do­
bra siła oraz uczeń potrze­
bni. Jackowskiego 25, m. 4.

Gosposia lub dziewczyna 
z gotowaniem do admini­
stratora majątku zaraz. — 
Adres wskaże „Głos Wiel- 
kopolski** nr 43484.
Stolarze potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia: Mischke, Zie­
lona Góra, Szkolna 5. 43499

Samodzielne krawaclarki 
mogą się zgłosić. Pracow­
nia Krawatów „As", Po­
znań, Woźna 10, tel. 22-76.

43504

Panłenka inteligentna po­
trzebna do księgami. Of. 
„Głos Wielkop." nr 43C84.

Pomoe domowa potrzebna
zaraz. — Kraszewskiego 4, 
m. 4. 43521

Potrzebna służąca ze spa­
niem 1 gotowaniem zaraz. 
Zgłoszenia: Sołacz, Podol­
ska nr 13. 43556

Kucharka do Internatu po­
trzebna. Ośrodek Szkole­
niowy Baborówko, p. Sza­
motuły, st. kol. Baborów­
ko, tel. 313. 43469

Przedsiębiorstwo budowla­
ne w Poznaniu poszukuje 
pilnie księgowego — mate­
riałowca. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 11.897.

42520

BARMANKI, młodsze 
siły do lokalu nocnego 
poszukiwane zaraz. — 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń „Par", Rataj­
czaka 7, pod 11.891.

43615

Poszukuję zaraz ślusarza, 
kowala, stelmacha, szwaj­
cara i fornali wraz z rodzi­
nami na dogodnych wa­
runkach. Przejazd pokry­
wa Majątek. Zgłoszenia: 
Zespół Państw. Majątków 
Otyń, pow. Zielona Góra.

Potrzebna gosposia przy­
chodnia. Mottego \8, m. 6.

- 15—17-tęj.
43692Zgłoszenia godz. :

Dziewczyna na 5 godzin 
dziennie zaraz. Matejki 55, 
mji._____________ 43690

Gosposia lub dziewczyna 
x gotowaniem potrzebna, 
dobre warunki. Mickiewi­
cza 21/25, podwórze, wej­
ście 2, m. 7, U ptr. 43677

z obsługą gości 
Wroniecka 13.

43681

Pomoc domowa starsza po­
trzebna. Winklera 7, m. 6.

43662

Stolarzy pfzyjmie Powel- 
ski, Dąbrowskiego 88. 43652

Przychodnia do pomocy w 
domu. Zwierzyniecka 7a, 
m. 3. 43643

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz z całym utrzyma­
niem. Graniczna 5, m. l.

Dziewczyna z dobrym go­
towaniem zaraz. Restau­
racja Botania, Dąbrowskie­
go 105. 43701

Dziewczyna z gotowaniem 
lub gosposia potrzebna, — 
Dobre wynagrodzenie. Bo- 
gajewski, fabryka odzieży, 
Stary Rynek 77, wejście z 
ul. Sierocej. __<3678

Potrzebny czeladnik pie­
karski zaraz. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 11-479.

Pomoc domowa przychod­
nia. Sw. Marcin 56, m. 5.

43750

Zespół Klslelln Nowy, po­
wiat Zielona Góra, poszu­
kuje zaraz ogrodnika żona­
tego na Majątek. Admini­
stracja Zespołu. 11-478

Chłopiec młodszy do posy­
łek. Zgłoszenia: Siemiradz­
kiego 3a, m. 4. 43745

Ręczniarka krawiecka po­
trzebna. — Adres wskaże 
„Głos Wielkop.* nr 43742.

ZARZĄ DZAJĄCA 
INTERNATEM

potrzebna.
Ośrodek Szkoleniowy 
Baborówko, poczta Sza­
motuły, tel. 313, stacja 
kolejowa Baborówko.

11-495

Czeladnik krawiecki 1 do­
bra ręczniarka na męską 
pracę potrzebni zaraz. Ma- 
cheńskl, Słowackiego 36. 
m. X 43719

Biurowa
dobra siła, ksląźko- 
wość, koresponden­
cja, pisanie na ma­
szynie — potrzebna. 

Wytw. Wyr. Metalów. 
Bracia Walłgórscy i Z. 
Paprzycki, Poznań, Ła­
cina 4, dawniej św. Ro­
cha, tel. 23-95. <3782

Tapicer na stałą pracę po­
trzebny. Mostowa 37. 43699

Panienka do 2 dzieci zaraz. 
Niecała 12, m. 7. 43709

Sprzątaczka do sprzątania 
biur w godzinach rannych 
potrzebna. T. Czajczyński, 
Dąbrowskiego 89. 43698

Potrzebna dziewczyna czy­
sta i uczciwa.1 Niegolew­
skich 22a, m. 9. 43730

Pomoc domowa z prowin­
cji, uczciwa, na dobrych 
warunkach, potrzebna. — 
Półwiejska 8, skład, Par­
nowski, __ 43764

Gospodynię samodzielna 
uczciwą do 2 osób, 2 dzieci 
z prowincji, zaraz. Ogro­
dowa 14, m. 5, 43728

Siodłane potrzebni. Zgło­
szenia godz. 17—18: Gra­
czyk, Daszyńskiego 116,

Dziewczyna do dzieci po­
trzebna. Molik, Wielka 19, 
m. 9. 43770

Czeladnik krawiecki po­
trzebny. Otlewski, Pade­
rewskiego 1, m. 9. 43767

Do rocznego dziecka po­
trzebna. Woisztyńska 15, 
m. X 43725

Pomocnik krawiecki i u- 
czeń potrzebni. Poznań, 
Przecznica 4. 43714

Gosposia z samodzielnym 
gotowaniem zaraŁ Nieca­
ła 12, m. 7. 43710

Rutynowanego magazynie­
ra oraz biegłej siły biuro­
wej dla obliczania płac po­
szukujemy. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 43802.

Fryzjer wypomóżka, uczeń 
i uczennica zaraz. Zgłosze­
nia: Strumykowa 41. 43792

Samodzielną gosposię do 
prowadzenia domu, kocha­
jącą dzieci, potrzebuję za­
raz. Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 35/37, m. 12, 43752

Dziewczyna do dwuletnie­
go dziecka ze spaniem po­
trzebna. Zgłoszenia: Gla- 
ser, Skarbowa 22, m. 4.

KSIĘGOWEGOfEJ)
obeznanego z kalkula­
cją do poważnego przed­
siębiorstwa poszukuje 
się. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 43661.

Chłopiec do posyłek po­
trzebny zaraz. S. Duchow- 
ski, Mielżyńskiego 16. 43778

Potrzebna dziewczynka,do 
dziecka zaraz. — Marcina 
1617, pracownia obuwia, 
Szała. 43758

Fryzjerka, manikurzystka, 
siła pierwszorzędna, do za­
kładu Śródmieściu potrze­
bna. Ofdtty nr 2037: „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 
nr 1. <3751

Chłopak uczciwy do posy­
łek 1 ekspedycji towaru 
wózkiem lub na rowerze, 
ewtl. starszy człowiek, po­
trzebny. Zgłoszenia: ul. 
Dąbrowskiego 7, m. 1 43735

Stenotypistka starsza (repa- 
triantka) szuł^a posady, naj­
chętniej Szczecin. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 43664.

Szofer dłuższą praktyką 
warsztatową poszukuje po­
sady. Szwajcarska 5, m. 6.

43702

Ogrodnik, dzielny facho­
wiec, żonaty, lat 38, obe­
znany gruntownie w swym 
zawodzie, 23 lat praktyki 
wzorowych ogrodnictwach, 
szuka posady w majatku 
od 1. 1. 1947. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 43631.

Radiotechnik amator, były 
członek Klubu Krótkofa­
lowców, zdolny konstruk­
tor, prżyjmie pracę po po­
łudniu w warsztacie lub 
domu. — Ofeirty warunki 
„Głos Wielkop." nr 43700.

Stolarz, kierownik budo­
wlany, prżyjmie zaraz po­
sadę. Warunek mieszkanie. 
Zgłoszenia: Księgarnia Zy- 
ber, Gostyń. 43733

Stenotypistka rutynowana*
polsko-niemiecka, przyj- 
mie posadę, najchętniej 
portowym mieście lub du­
żym Pomorzu. Oferty nr 
2089: Księgarnia „Czytel­
nik", Armii Czerwonej l, 
Poznań, 43753
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•ady <0<P<XI711I na pro^o- 
rtwo. Oferty „Wot Wiel­
kopolski** nr 45701.

dzuT'długie

Rolnik ogrodnik, Sonaty, 
mika posady. Oferty „ 
Wielkopolski” nr 43775.

Nauka

Tańce nowoczesne, naro­
dowe, wyucza baletmistrz 
Ignacy Szczurek, Przecz­
nica 2, parter. 43144

Kto udzieli lekcji gry na 
fortepianie? Łaskawe ofer­
ty proszę kierować „Pap”, 
Mlelźyńskiego t, nr 373146

• 11-485

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

43525

Aniela x Pólwiej- 
skiej niech się zaraz zgło-

Szamarzewskiego
.» 43463

Hall o uWaga! Nadeszły naj 
nowsze szlagiery oraz ko­
lędy w świeżym transpor­
cie płyt gramofonowych. 
„Epika”, Wrocławska 30, 
teL 26-52. 43791

Sprzedaże 
T"Fortepiany, pianina, fishar­

monie sprzedaje i kupuje 
Magazyn fortepianów, św. 
Marcin 22, podwórze, tele­
fon 23-91. 40612

Maszyny i narzędzia do ob­
róbki drzewa i metali po­
leca Dom Handlowy „Oka­
zja”, Grobla lb. 11-55

Meble różne, nowe, uży­
wane, komplety oraję od­
dzielne sztuki, wielki wy­
bór, okazyjnie. Stefan Ja­
niak, Rybakl 6. 35789

Kupno, •przedaż, naprawa 
MASZYN BIUROWYCH 
to sprawa zaufania

i specjalność firmy 
PIOTR PIEPRZYCKI 

Poznań 40016 
Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórza, teL 23-62,

Łóżka 1 łóżeczka żelazne 
1 z drzewa, materace po­
duszkowe, wózki dziecięce, 
kołdry i kołderki, podu­
szki niemowlęce, wszelkie­
go rodzaju pościele, pierze, 
i puch poleca „EMKAP”, 
M. Mielcarek, Poznań, ul. 
Wrocławska 30. Tel. 41-49. 
Czyszczalnia pierza. “41698

Sypialnia nowoczesna po­
lerowana brzoza, mahoń, 
jesion węgierski, różne in­
ne korzystnie. Stefan Ja­
niak, Poznań, Rybak! nr 6.

41509

Powozy kryto 4 12 osobo­
we polowce, wolanty, go­
spodarskie mało używane 
tanio Adamski, Piasko­
wa 7. 42328

Czcionki polskie wstawia­
my do maszyn d odpisania 
szybko, tanio. Maszyny za­
stępcze. Warsztaty maszyn 
biurowych, W. Chrzanow­
ski, plac Wolności 2. 42552
Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika” — Po­
znań, św. Marcin' 25, tele­
fon 12-38. 42745

Instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie­
go 9b. 11-366

Węgiel drzewny, kilo 15 zł, 
drzewo bukowe, brzozowe, 
opał. Artyleryjska 5. 42939

Fotografię nagrobkowe — 
(porcelanowe )wykonywa 
„EL-CHA-FILM”, Warsza­
wa, Jerozolimskie 27. Pro­
wincję informujemy li­
stownie. 11-400

Palniki do lamp naftowych 
nr 5, gwarantowane w więk­
szych ilościach dostarcza 
ze składu Hurtownia War- 

' szawa-Praga, Brzeska 8.
11-460

Tapczan sprzedam tanio. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski” nr 43590.

Prkeciwko myszom polnym 
zatrutą pszenicę „Arvico”, 
żyto „Delicia” oraz świece 
dymne „Hora” dostarcza 
Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza Poznąń, Dą­
browskiego 12, teL 73-55.

43618

UWAGA
hurtownicy,

wykonujemy zamó­
wienia po cenach 
konkurencyjnych. 

WYTWÓRNIA GALAN­
TERII METALOWEJ 
T. Kacprowicz <fe Co.

Futra damski* nowe 1 pięk­
ne, młode bernardyny. — 
Wiadomość po południu: 
Daszyńskiego 59, kwiaciar­
nia. 43587

Sprzedam wóz meblowy 1 
brek korzystnie. UL Dą­
browskiego 97a. 43558

Torf ogrodniczy dostarcza 
Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza Poznań, Dą­
browskiego 12, tel. 73-55.

43617

Ramy Inspektowe dwu- 
sprosowe o wymiarach 100 
X 150 cm, dostarcza Wiel­
kopolska Spółdzielnia O- 
grodnicza Poznań, Dąbrow­
skiego 12, tel. 73-55. 43616

Parcela w Puszczykowie. 
Zgłaszać się: Puszczyko­
wo Stare 101, Puzyna.

43460

Kamienicę, 5 składów, cen­
trum, 2 800 000, sprzedam. 
MetelskL Marcina 13. 43605

Kamienicę składami przy 
Focha, willę ogrodem Pu­
szczykowie, tanio sprze­
dam. Metelski, Marcina 13.

43604

4-kołowa przy czepka 2-to­
nowa, ogumiona, bez reso­
rów oraz 2 koła zapasowe, 
30 000. Bracia Włodarczak, 
Stary Rynek 92. 43797

Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa i radio Philipsa 
5-lamp., sprzedam. Strza­
łowa 2, m. 10. 43780

Radio, maszynę do pisania- 
oraz kapce, sprzedam. Lo­
dowa 3, m. 4, godz. 16—20.

43776
Piec stałopałny sprzedam. 
Zgłoszenia ofert nr 2097: 
„Czytelnik”, Armii Czer­
wonej L 43761

Do lokomobil pierścienie 
uszczelniające wszelkich 
wymiarów dostarcza firma 
„Artebe”, Poznań, Kanta­
ka 18. 43756

Futro popielice (spód) — 
sprzedam okazyjnie. Mar­
cina 79, sklep „Hala”.

43754
Futro karakułowe sprze­
dam. Wroniecka 18, ni. 6.

43747
Konia 1 platformę na opo­
nach sprredam. Podolska 
11 (Solacz). 43744

Plac na prąd 1 węgiel oraz 
eleg. sukienkę. Kraszew­
skiego 5, m. 3. 43743

Maszyna gabinetowa Jak 
nowa. Małeckiego 26, m. 3.

43740
Piec duży okrągły żelazny 
do składu lub restauracji 
tanio. Traugutta. 30, m. 4.

43732

Koni* spedytorskie, cięż­
kie 1 lżejsze, sprzedam. — 
Tel. 30-72. 43625

Leżanki, materace, tapcza­
ny. „Rekorda”, ul. Kurza- 
noga, wejście z Ratuszo­
wej. 11.430

Guziki
wielki wybór

Andrzejewski
3 Poznań, Szkolna 12.

40822

Parcelę powierzchni 627 m* 
tuż przy ulicy Szamarzew­
skiego, ładnie położoną, 
sprzedam. Wiadomość; ul. 
Dąbrowskiego 132, gospo­
darstwo. 43612

Mechanizm zegara stojące­
go, 5-młotkowy, sprzedam. 
Poplińskich 5a, m. 11. 43695

Ławkę stolarską narzędzia­
mi sprzedam. Smoliński, 
aleja Polska 2. 43689

Wełnę owczą górską przę- 
dzoną, 75 dkg, okazyjnie 
sprzedam. Niegolewskich 
14, m. 6. 43683

Nowy aparat do spawania 
na karbid sprzedam. Ma­
tejki 54, m. 2. 4367j>

Skład spożywczy artyku­
łów wiejskich, uL Focha, 
sprzedam. Marsz. Focha 39, 
m. 4. 43648

Futro łapki w bardzo do­
brym stanie okazyjnie, pia­
nino dobre. Żydowska 30, 
m. 1. 43670

Łóżeczko żelazne sprze­
dam. Chwalisz ewo 64, m. 20.

43669

Stodoła z drzewa, 28X10X4 
m, sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 43665.

Psa dużego ostrego sprze­
dam. Luboń, Poznańska 9, 
m. 3. 43659

Sprzedam Telefunken 6- 
lamp. Ul. Strumykowa 36, 
m. 17. 43653

Nowy aparat mierniczy 
„Theodolit” z Horizonta­
lem 1 Vertlkalem, I. firma 
oraz nowy niwelator do 
sprzedania. Małeckiego 11, 
m. 3, inż. Ryszka (od godz. 
15 do 18. 43637

dla szofera łub
nego. Zgłoszenia: uL Młyń-
«ka 2, m. 14. 45672

Radie Alfa 5-lamp„ 3 ob­
wody, z magicznym okiem 
sprzedam, od 16—28. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski” nr 43643.

Mece
gazowe — automaty i no­
we kurki wodociągowe ku­
puje Koska, Poznań, Do­
minikańska 5. 42908

wy 4 1 18 ton kupię. Ofert stówa, konopne, bawełnla- 
ty „Głos Wlkp.” nr 45688. ne i Inne kupuje firma —
——--------------------------- t---------- .^Artebe**, Poznań, Kanta-
Knpię skład w Poznaniu,
położony w ruchliwej dziel- 
nicy. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 43694. Zamiana

Sprzedam płachtę nieprze­
makalną, 5X4 m, na samo­
chód ciężarowy. Poznań, 
Leonarda 2, m. 2. 43639

Motory elektryczne kupu­
je stale firma „Energia”, 
Poznań, uL 22 Lutego 23 
(dawniej Pocztowa), tele­
fon 34-92. 11-397

Książki szkolne, naukowe,
powieściowe, księgozbiory 
kupuje księgarnia Gier- 
czaka, Poznań,-Daszyńskie­
go 59. 43685

Radio 7-lamp., 4 zakres., 
Philips, prąd zmienny. Sło­
wackiego 32, m. 3, od 2 pp.

43635
Akordlon guzikowy, 80 bar. 
Grochowe Łąki 1, m. 15.

43634

Kupuję konie stale na
rzeź, płacę najwyższe cej- 
ny, samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźnic- 
two Końskie. Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
nr 26, teL 21-10 1 21-11. 42948

Szafkę do zegara Beckera
Zgłoszenia: — Młyńska 2, 
m. 14. 43673

Pudełka, duże kartonowe,
większe ilości, kupujemy. 
„Słoń”, Kantaką T, tele­
fon 39-21. 43781

Restaurację reprezentacyj­
ną sprzedam. Punkt zna­
komity. Czytelnik Bytom, 
„1 500 000”. 11-481

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówki, pole­
ca Fa „Kontakt”, Szkolna 
12, tel. 10-01. 11-494

Sienniki, worki, linoleum, 
plusze, chodniki, aparaty 
radiowe. Pertek, Kraszew­
skiego 17. 11-492

Pianino — harmonium — 
pierwszorzędne (Bechstełn) 
koncertowe. Zygm. Augu­
sta 3, m. 2. 11-487

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią na 4 pokoje z kuchnią 
pobliżu Rynku Łazarskie­
go za dobrym wynągrodze-r 
niem. Zgłoszenia godz. 15 
do 17-tej: Mottego 8, n

• 43691

Zamienię lub odstąpię za 
zwrotem remontu 4 poko­
je, kuchnią z wygodami 
centrum Wrocław na 2 lub 
3 z kuchnią w Poznaniu, 
chętnie willa. Poznań, ul. 
Śniadeckich 42 m. L 43048

Kremy „Montana"
w najlepszym gatunku

poleca
mgr Koletowo, sw. Marcin 23

Żądajcie w drogeriach i perfumeriach
43783

Wagi uchylne, aimt w I Kopię motocykl la cm -
stanie znlsiczonym kupuje DKW. Ul. Mostowa 16, m. 15

Kupuję dywany, dywaniki, 
pomosty perskie, chodniki 
i kilimy. Wiśniewski, Sza­
marzewskiego 52,

Klej „Ago”, różne taśmy 
płótna. Bogusławskiego 19a, 
m. 6. 43766

Pieniądz

166 do 150 tysięcy poszuku­
je doraźnie na zakup to­
warów firma handlowa. — 
Solidne, pewne, zyskowne. 
Oferty: „Par”, Ratajcza­
ka 7, pod 11.922. 43795

Wolne lokale

Wełnę owczą

Maszyny do pisania, Mcze- 
43452 nla» powielacze, przędzę, 

filce, szpagaty, gurty, ce­
raty, chodnik. Pertek —
Kraszewskiego 17. 11-493

Skład w ruchliwym punk­
cie do wynajęcia. Tylko 
poważni reflektanct. Wia­
domość: Daszyńskiego 5 
popołudniu, kwiaciarnia.

Skład sprzedam. — Adres
wskaże „Głos Wlelkopol- 

' nr 43720.

kupuje i zamienia 
i pończoszniczą

1 włóczkę swetrową

Centrala Krajowych Sart fflOIrlennlczyth
Agentura w LESZNIE, Leszczyńskich 53
Telefon 725

Kwity dostawy za oddaną wełnę pro­
simy realizować dopiero od 1 grudnia

KUPUJEMY WŁOSIE KOŃSKIE

Pianino m ark owe, koncer­
towe, pierwszorzędne, pły­
ta metalowa, moderator — 
79 tysięcy. Fr. Ratajczaka 
lla, m. 115. 11-486

Piec kaflowy przenośny w 
dobrym stanie " sprzedam. 
Poznań, ul. Małeckiego 5, 
m. 5. , 43704

Sprzedam korzystnie 15 
mórg lub mniej tuż przy 
dworcu 1 tartaku w. powia­
towym mieście niedaleko 
Poznania. — Oferty „Głos 
Wielkopolski** nr 43703.

Wilk na sprzedaż. Oferty 
„Głos Wielkop.” nr 43706.

Futra damskie, czarne po­
szycie, kołnierz karakuły, 
sprzedam. Wrocławska. 9, 
m. 8. 43806

„Slngera” aobne azyjęca. 
StablewsMego 3. m. 1 (Ła­
zarz). 43805
Młode boksy. Półwlejska 
18, m.1, skład. 43724
Kamienicę 4-piętrową kom­
fortem, bliżej centrum — 
korzystnie sprzedam za 
1600 000 zł- Tomczak, Ple-, 
kary 13b, m. 4. 43722

Kamienicę składami śród­
mieściu tanio sprzedam. 
Of. „Głos Wlkp.” nr 43721.

Futro czarne, średnia figu­
ra, spucedam korzystnie. 
Górki 10, m. X 43718

Dom 2 składami, placem 
fabrycznym 1800 ml (cen­
trum Poznania) — tanio 
sprzedam. — Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 43716.

Sprzedam spiesznie wózik 
dziecięcy (nowoczesny) — 
Wiesław Jankowiak, 5Lipo­
wa 13, między 16—20 godz.

43712

Samochód Frammo, pół- 
ciężarówka 1 tona, reje- 
strowana. Fr. Molik, Wiel­
ka 20. 43769

Kasę składową „Nacjonal” 
sprzedam okazyjnie. Zyg­
munta Augusta 3, Kozicki.

43768

Kapną

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane, gurty elewa­
torowe, kupuje „Hatech”, 
ŚW. Marcin 65. 40418

Gumowane materiały, ce­
raty, Imitacje skóry, bły­
skawiczne zamki, kupuje 
każdą ilość, wszystkie ko­
lory, gatunki. Poznań, Fo­
cha 175, m. 14, oficyna.

40220

Meble, nowe — używane, 
poleca korzystnie Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 40807

Obrabiarki do metalu i 
drzewa, wszelkiego rodza­
ju, kupuje ,,Hatech”, św. 
Marcin 65. 40590

Meble używane kupuje — 
Ludkiewicz, żydowska 6 

41068

M

Woski, stearynę, "kalafo­
nię, parafinę, inne arty­
kuły chemiczne „SŁOŃ”, 
Kantaka 7.' Tel. 39-21. 42052

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony, elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt”, Szkolna 
15, tel. ló-oi. n-49i
5 motory elektryczne, prąd 
stały, 446 Volt, 5 KW n- 
1458, kupimy. Fa Witkow­
ski, Krauthofera 27, tele­
fon 70-35. 43705

Strugarkę poprzeczną (she- 
płng) do metalu, kupię. — 
Oferty: „Par”; PoznaĄ Ra­
tajczaka 7, pod 11.914.

43788

J wolnych murarzy ij
A mogę natychmiast przystąpić
| do większego remontu
|| Poważne oferty Głos Wielkopolski nr. 43697

Kuplę westfaficę większą
zaraz. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 43667.

Dobrze utrzymane na wy­
soką figurę, męskie futro, 
płaszcz, ubranie, kupię. — 
Dom Handlowy, Kraszew­
skiego 17. 11M71

Maszyny de pisania, Ucze­
nia, powielacze nawet roz­
bite, połamane, kupuje sta­
le na części — Warsztat 
maszyn biurowych W. 
Chrzanowski, plac Wolno­
ści 2. 42554

Księgarnia Naukowa, Po­
znań, Ratajczaka 36, pole­
ca: książki szkolne, czaso­
pisma, mapy, druki „Per­
fecta”. Kupno, 'sprzedaż, 
wymiana książek używa­
nych. 43424

Parcelę przy tramwaju ku­
pię. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski” nr 43481.

Kupimy

serii 1200, 2200, 1300, 
2300, 6200, 6300, 6400, 
30200, 32200, 30300. 

Oferty wraz z cenami 
i specyfikacją składać: 
„Par”, Poznań, Rataj­
czaka 7, pod 11.910.

43784

Willę wypaloną, okolica 
Opery kupię natychmiast. 
Kpt. Zarzycki, Wyspiań­
skiego 16, m. 1. 43568

Maszyny szewskie, frezar­
kę, obrobiarkę, szczysz- 
cząrkę, beztransmisyjne — 
kupię. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 43524.

Ziemniaki zmarznięte za­
kupuje gorzelnia rolnicza 
w każdej ilości. Zgłoszenia 
telefonicznie: Poznań 20-05 
lub Tarnowo Podgórne 23.

43555

WEŁNĘ
owczą surową
stale kupuje 1. zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę

. maszynową i szydeł­
kową- Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

42729

Redakcja — Wyspiańskiego 10 I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-teJ do 13-teJ. Sekretariat redakcji czynny codziennie

od godz. 11-teJ do 14-teJ. '
Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75. 
Administracja: Ogłoą^enla — Wyspiańskiego 10, I ptr. Telefon nr 64-75 
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Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.

Magazyny zaraz wydzier­
żawię. Garbary 65/67, tele­
fon 23-57. 43717

L—< pole, kuchnię. Zwrot 
remontu. Okolica Sołacza. 
Of. „Głos Wlkp.” nr 45829.

Szuka lokale

Kulturalny pan na stano­
wisku poszukuje pokoju z 
pianinem i ewentualnie 
całkowitym utrzymaniem. 
Poznań, Kościelna 17, telę-
fon 7350. 42739

Pokoju na pracownię kra­
wiecką poszukuję. Okolica 
Śródmieście, Jeżyce. Ewtl. 
koszta remontu zwrócę. — 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski” nr 43243.

Starszy samotny na posa­
dzi^ szuka pokoiku lub 
wspólnego mieszkania u 
starszego małżeństwa albo 
samotnej osoby. — Oferty 
„Głos Wielkop.” nr 43656.

1 WEŁNĘ
Ą na włóczkę «xy<Mlcową i naszynewą w różnych kolorach 

także za po&rednictwesa poczty

A Poznań, ni. Roosewełta 19, teł. 70-57 k
J Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, teL33-13 F

Biura czynne od 8 — 15, w soboty od 8 — 13 k

owczą, stale kupuje

► 
►

Meble także używane ku­
puje stale Magazyn Mebli, 
Hieronim Leśniewicz, św. 
Marcin 74, tel. llr89. 10-446

stwo Robót Ślusarskich 
W. Przewoźniak, Poznań, 
Grochowe Łąki 7. 43775

Pianino — Harmonium ku­
pię (również wymagające 
naprawy). Zygm. Augusta 
3, m. 3. 11-488

Rejestrujące (piszące) Am- 
per- i Voltmetry z zegara­
mi do naciągania ręcznego 
lub elektr. na prąd stały 
„kupi Gottschalk, Poznań, 
uL Limanowskiego 12, m. 6.

43654

FoloartyiBtj
papiery,, błony, 
klisze, filmy 

Ijupuje

„FoSo.-Knmera“
św. Marcin 66z67 

Tel. 37-76
43301

Radioodbiornik, stały, uni­
wersalny, dobry, okazyj­
nie. Zamkowa 3, m. 7, go­
dzinach 15—17. 43807<

Kupię mniejsze gospodar­
stwo lub dom, ogród. Po­
średnictwo wykluczone.— 
Of. „Głos Wlkp.” nr 43808.

Kuplę poduszkę elektrycz­
ną nagrzewania zaraz. — 
Traugutta 30, m. 4. 43731

Wózek dwukołowy na ogu- 
mowaniu kupię. Półwiej- 
ska 6, skład, Darkowski.

43765

Willę w Poznaniu, także 
podmiejską, spiesznie ku­
pię. Oferty ,Głos Wielko­
polski” nr 43727.

Student poszukuje pokoju.
Of. „Głos Wlkp.” nr 43682.

Małżeństwo poszukuje po­
koju umeblowanego lub 
pustego za dobrym wyna­
grodzeniem. Adres wskaże 
„Głps Wielkop.” nr 43450.

Studentka med. poszukuje 
pokoju — 1000 zł. Oferty 
„Głos Wiekop.” nr 43680.

Poszukuję pokoju z uży­
walnością telefonu. Oferty 
„Głos Wielkop.” nr 43671.

Sklepu z małym mieszka­
niem. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 43638.

Student medycyny poszu­
kuje pokoju. Cena obojęt­
na. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 43803.

Kawaler kulturalny szuka 
pokoju, najchętniej cen­
tralnym ogrzewaniem. Sza­
marzewskiego 24, m. 14.

43628

2—kuchnią do n p. po­
szukuję, wpłacę 50—100 tys. 
Wspólne wykluczone. Ofer­
ty nr 2095: „Czytelnik”/ 
Armii Czerwonej 1. 43759

Student poszukuje pokoju 
meblowanego. Wiadomość: 
Drużbackiej 8, m. 11. 43741

Poszukuję 1 lub 2 pokoi 
kuchnią z meblami albo 
zwrot remontu. — Oferty 
„Głos Wielkop.” nr 43723.

Urzędnik państwowy po­
szukuje w Sr^Rmieściu u- 
meblowanego pokoju. Of. 
„Głos Wielkop.” nr 43393.

Poszukuję 2 pokoje kuch­
nią willi Sołacz — Łazarz, 
blisko tramwaju, niewspól- 
ne. Zwrot. kosztów do 100 
tys. Oferty nr 2096: „Czy­
telnik”, Armii Czerwonej 
nr 1. 43760

Dżierławy
Apteka na prowincji do
wydzierżawienia. Oferty 
„Gło* Wielkop.” nr 43345.

, Zguby
Uczciwego znalazcę czar­
nej marynarki, zgubionej 
w sobotę wieczorem upra­
sza się o zwrot, za wyna­
grodzeniem równającym 
się wartości zgubv. AlA- 
sander Kaczmarek, Po­
znań, 27 Grudnia 5 I ptr.

43534

Unieważniam skradzione
dokumenty osobiste w ka­
tastrofie kolejowej Wroc­
ław—Poznań, 4. 11. 1946 r. 
Salomea Róhring, Poznań, 
Czesława 18, m. 9. 43693

Unieważniam zgubiony
dowód osobisty nr 3/46 na 
nazwisko Józef Gołębiow­
ski, Skwierzyna. • 43676

Zgubioną książeczkę Ubez­
pieczał ni Spot nr 46719039 
na nazwisko Wincenty 
Haffke unieważniam. 43666

Unieważniam dokumenty 
osebiste inne papiery na­
zwisko Wojciech Meysner. 
Znalazcę proszę zwrot — 
Litewska 14. 43G63

15 888 NAGRODY
za wykrycie sprawców wła * 
ma ni a ir do mego mieszkania 
w dniu 25 listopada br., 
między godz. 18.40 a 17.30. 
Ostrzegam przed kupnem 
futra męskiego (nutrie), u- 
brania ciemno-niebieskie- 
go i-brązowego w kratecz- 
kę, teki skórzanej brązo­
wej podróżniczeJ. budzika 
nowoczesnego. Józef liski, 
Poznań, al. Wielkopolska 12.

43674

Zgubione dokumenty, świa­
dectwo czeladnicze, za­
świadczenie pracy na na­
zwisko Bronisław Banaś, 
unieważniam. 43658

Unieważniam zagubioną le­
gitymację nr 2302% wysta­
wioną przez Dyr. Okręgu 
Poczt i Telegr. dnia 13. 2. 
1945 na nazwisko Helena 
FojUdzka. 43649

Unieważniam zagubione 
dokumenty, zameldowanie 
oraz legitymacje U. P. Sta­
nisław Peczyński, Poznań, 
Kwiatowa 6. 43646

Zgubione zameldowanie 
milicyjne, zameldowanie 
RKU Poznań, świadectwa 
szkolne na nazwisko Sta­
nisław Karasiak unieważ­
niam. 43641

Unieważniam zagubione 
dokumenty oraz kartę re­
jestracyjną RKU Poznań- 
MikSto. na nazwisko Leon 
Rypiński, Poznań, ul. Pol­
na 4, m. 11. 43646

Unieważniam dokument
majątkowy na nazwisko 
Stanisław Zagrobelny, re­
patriant zza Bugu, wieś 
Wicyń, poczta Złoczów, 
woj. Tarnopol. 11-476

Unieważniam zagubione 
dokumenty na nazwisko 
Józef Kowalski, Ceradz- 
Kościelny, poczta Grzebie- 
nisko, pow. Poznań. 43708

Unieważniam dwa zagubio­
ne dokumenty końskie w 
październiku na nazwisko 
Wiktor Ruta, Łąkie Stare, 
gm. Rakoniewice, powiat 
Wolsztyn. 43633

Unieważniam kartę reje-,
stracyjną, wydaną przez 
RKU Nowy Tomyśl na na­
zwisko Józef Bula, ur. 23. 
2. 1920, Wroniawy, Majęt­
ność. 43632

Unieważniam zaówiadcze- 
nie RKU Jana Lisieckiego. 
Nr. RKU 10276/K08. 43636

'unieważniam skradzioną 
kartę zaopatrzenia na na­
zwisko Tadeusz Chuchrac- 
ki, Nowa Sól. 11-484

Unieważniam zgubiony
opis mienia na nazwisko 
Maria Kogut — wydany 
Czerniowcach. 11-483

Unieważniam zgubioną
kartę ewakuacyjną nr 187, 
wystawioną Czerniowcach 
na nazwisko Rozalia Ba- 
ląk. 11-482

Skradziono płaszcz doku­
mentami osobistymi, któ­
re unieważniam. Posiada­
cza ich proszę o zwrot. — 
Marian Ławniczak, Po­
znań, Krauthofera 35. 43749

Zgubione zameldowanie 
policyjne unieważniam. — 
Antoni, Maria, Wiesława, 
Jan Domagała, Luboń, Ja­
giełły 1. 43746

Unieważniam zgubioną
kartę rejestracyjną RKU, 
zameldowanie oraz legity­
mację fabryczną H. Cegiel­
ski na nazwisko Cyryl Jen- 
drzejczak. 43739

Zginął 15. 11. pies polow- 
czyk, wysoki, ostrowlosy, 
brąz-pstry. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ry­
bakl 22a, m. 5, Oborski.

43766

Pounkiwaiiia

Kto wie • zaginionym Al­
fonsie Polcynie, ostatnio 
miejsce pobytu Gross-K5ł- 
zig. Wiadomość: W. Pol- 
cyn, Krobia, pow. Gostyń.

Kto molo podać informa­
cje o Marianie Dokowiczu 
z Rogoźna, który zimą 
1939, 40 przebywał w Pozna­
niu, zechce podać swój 
adres celem skomuniko­
wania się. Z. Dokowicz, 
Poznań, Grunwaldzka 14.

45215

Stanisława Brr dr rwge.
ur. 1928, Józefa Serdeczne­
go, ur. 1925 1 Marii Serdeca-t 
nej, ur. 1928, wywiezio-i 
nych z kolonii Antoś, pow. 
Brody (Tarnopolskie) do 
Rosji 18 lutego 1940, poszu­
kuje Zygmunt Wielgosz, 
wieś Mierzyn nr 59, poczta 
Międzychód Wlkp. 11-477

Poszukuję męża megoWo, 
dzimterza z Baranowie Roi 
mualda Bykowska, mają­
tek Wlelisławlce, powiat 
Strzelce Kralńskie, poczta 
Strzelce Kralńskie. 43647

Poszukuję Piotra Czekało, 
ur. dnia 25. 5. 1915 w Ho­
landii, zam. ostatnio Kło­
sów, Dow. Sarny, który 
przebywał podczas okupa­
cji w niewoli niemieckiej. 
Kto by wiedział o losie je-< 
go, proszę donieść żonie, 
która wróciła z ZSRR 
Anna Czekało, Studzieni­
ce, nr domu 28, poczta Ro- 
góźno, pow. Oborniki, woj. 
poznańskie. 43737

Różne
Najsłynniejszy prychogra-
folog darem Jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu Jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek, zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50 zł za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martini” Kra­
ków, Skr. pocztowa 475.

11-168

Filateliści! Cenniki, za
przesłaniem znaczka, wy­
syła Poznańska Filatelia, 
Czerwonej Armii 2. 43278

Trwałą, piękne grube loc»- 
kl, gwarancja, wykonuję. 
Salon, Grobla 29a. 43775

Futra oraz wszelkie prace 
wchodzące w zakres kuś­
nierstwa wykonuje Pra­
cownia futer T. Wożniak, 
Wroniecka 18. 43748

Przysięgły tłumacz nie­
mieckiego, legalizacja do­
kumentów, podanie do 
władz, skargi do sądów, 
porady prawne. Drużhac- 
kiej 1, m. 7 (narożnik Wy-- 
spiańskiego). 43734

Kołdry stare przerabiam,
nowe szyję. Grobla la m. 4.

42870

Matrymonialne

Dla siostry mej ładnej sza­
tynki lat 37 wykształconej 
samodzielnej zdolnej do 
współpracy o wysokowar- 
tościowym charakterze —i 
szukam kulturalnej znajo­
mości odpowiedniego pana 
chętnie wdowca z - dziec­
kiem, cel matrymonialny. 
Oferty „Głos Wielkopol-ł' 
ski” nr 43491.

Starsza panna, kucharka, 
pozna pana ponad 58 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Głos Wlkp.” nr 43804.

Kawaler, rzemieślnik, śre­
dniego wzrostu, lat 27, po­
zna w celu matrymonial^ 
nym panią, gospodarną, 
zgrabną, o dobrym charak­
terze do lat 26. Oferty po-i 
ważne proszę kierować —t 
„Głos Wielkop.” nr 43736.

Panna lat 33, gospodarna, 
niebiedna, pozna pana na 
stanowisku, urzędnik, rze­
mieślnik. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Głos Wielkon 
polski” nr 43715.

Przystojny brunet szuka 
znajomości z młodą, inte­
ligentną panienką, sports-i 
menką (Yachting) do lat 22. 
— Posiadam prosperujące 
przedsiębiorstwo. A. Sur- 
dyk, Głęboka 4, m. 2. 43715

Poznam pannę do 32 lat, 
uczciwą, miłą,, zgrabną, 
ciemną blond, mającą 
skromny posag lub miesz­
kanie choćby l-pokojowe. 
Of. „Głos Wlkp.” nr 43657.

Młody kawaler pozna wdo­
wę. Cel matrymonialny. 
Of. „Głos Wlkp.” nf 43624.

Fryzjer, lat 52, na.prowin-i
cji, szuka fryzjerki do lat 
27, z miłym i spokojnym 
charakterem. Cel matry­
monialny. Oferty „Głoą 
Wielkopolski” nr 43627.

Dwie inteligentne, zamoż­
ne, wesołe blondynki, pra-i 
gną nawiązać korespon­
dencję z panami kultural­
nymi, wykształconymi, na 
stanowisku. Cel matrymo­
nialny. Oferty z fotografią 
kierować „Głos Wielko­
polski” nr 11-455.
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